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Po uchwaleniu Konstytucji WRS

Gratulacje z Polski
(PAP) Z okazji uchwalenia 

nowej Konstytucji Wietnam­
skiej Republiki Socjalistycz­
nej, I sekretarz KC PZPR
Stanisław Kania, przewodni­
czący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński i prezes 
Rady Ministrów Józef Piń- 
kowski wystosowali depeszę 
gratulacyjną do sekretarza ge­
neralnego KC Komunistycznej 
Partii Wietnamu Le Duana, 
p.o. prezydenta WRS Nguyen 
Huu Tho, przewodniczącego 
Stałego Komitetu Zgromadze­
nia Narodowego WRS Truong 
Chinha i premiera rządu WRS 
Pham Van Donga.

Zakończył się II etap 
przygotowań 

do kongresu SD
(PAP) Zakończył się drugi 

etap przygotowań do XII 
Kongresu Stronnictwa Demo­
kratycznego, który odbędzie 
się w dniach 14—16 marca w 
Warszawie. We wrześniu od­
była się kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza w kołach 
SD, a obecnie zakończyły się 
miejskie zjazdy delegatów.

Dyskutowano przede wszy­
stkim o kierunkach przemian 
w życiu kraju ze szczególnym 
uwzględnieniem roli, jaką po­
winna odegrać w nich' polska 
inteligencja. Zgodny był po­
gląd o konieczności przywró­
cenia właściwej rangi orga­
nom przedstawicielskim, a 
zwłaszcza Sejmowi. Opowia­
dano się również za zwiększe­
niem uprawnień rad narodo­
wych, których uchwały musza 
faktycznie odzwierciedlać wo­
lę i interesy mieszkańców re­
gionu.

Podkreślano w dyskusjach 
potrzebę rozwoju sfery usług 
i drobnej wytwórczości, jako 
czynnika stabilizacji gospo­
darki lokalnej i regionalnej. 
Akcentowano potrzebę akty­
wizacji działań zmierzających 
do1 rozwoju nauki, oświaty, 
kultury i służby zdrowia.

Próby urządzeń w Karlinie

Aura nie sprzyja ratownikom
INFORMACJA WŁASNA

Wichura oiraz śnieżyca w 
znacznym stopniu utrudniają 
akcję ratowniczą na -płonącym 
odwiercie Daszawd 1. Choć 
prac z tego powodu nie przer­
wano zmniejszyło się tempo 
realizacji zaplanowanych dzia 
łań. Nadal trwają przygotowa­
nia do zasadniczej akcji gasze­
nia pożaru i likwidacji erupcji.

Wczoraj przeprowadzano 
próby działania skomplikowa­
nego systemu urządzeń nie­
zbędnych w akcji. Na miejsce 
dotarły z pilskich warsztatów 
PPNiG „Młot” specjalne koń­
cówki do systemu rur o szero 
kich przekrojach, którymi po­
płynie woda na. stanowiska z 
armatkami wodnymi i radziec 
kimi turboagregatami gaśniczy 
mi. Dzięki temu do minimum 
wyeliminowano ilość węży, 
którymi musi posługiwać się 
straż pożarna.

Opracowano plan kilku stref 
bezpieczeństwa oraz system 
przepustek. Reżim w czasie 
akcji zasadniczej ze względów 
bezpieczeństwa musi być bar 
dao duży. W akcji uczestni­

Status prawny branżowych
związków zawodowych z rejestru CRZZ

Wypowiedź ministra J. Bafii

(PAP) W związku z liczny­
mi wątpliwościami i pytania­
mi dotyczącymi statusu praw 
ncgo branżowych związków za 
wodowych zarejestrowanych 
dotychczas w rejestrze CRZZ 
dziennikarz PAP zwrócił się 
do ministra sprawiedliwości 
prof. Jerzego Bafii z prośbą o 
udzielenie wyjaśnienia.

— Jaki jest panie ministrze 
obecnie status prawny związ­
ków branżowych z rejestru 
CRZZ?

— Branżowe związki zawo­
dowe działają na podstawie 
obowiązującej nadal ustawy z 
dnia 1 lipca 1949 roku o związ 
kach zawodowych, znowelizo­
wanej przepisami ustawy z 
dnia 8 października 1980 roku. 
Zgodnie z artykułem 9 ustęp 2 
tej ustawy, każdy branżowy 
związek zawodowy zyskał oso­
bowość prawną z chwilą wpi­
sania go do rejestru prowa­
dzonego przez CRZZ. Wszyst­
kie związki zawodowe były 
przy tym członkami Zrzesze­
nia Związków Zawodowych.

— Czy wystąpienie ze zrze­
szenia, dokonanie zmian w sta 
tutach i nazwach wpłynęły na 
kwestię osobowości prawnej 
tych związków i legalności ich 
działania?

40 min szylingów strat

Nad Austrią 
szalała wichura
(PAP) Według wstępnych sza­

cunków straty, powstałe na sku­
tek sobotnio-niedzielnej potęż­
nej wichury, wynoszą ponad 40 
min szylingów. Prędkość wiatru, 
zwłaszcza nad Wiedniem i jego 
okolicami, dochodziła w pory­
wach nawet do 150 km/godz. 
Straż pożarna wzywana była po­
nad 2000 razy. Uszkodzeniu ule­
gło ponad 700 kominów i kilkaset 
dachów oraz wiele samochodów 
garażujących pod gołym niebem.

czyć więc będą tylko ci którzy 
będą w danej chwili tam pot- 
trzebni. Sprawdzano również 
służby porządkowe,' które 
szczelnym kordonem chronić 
będą akcję przed ciekawskimi. 
Istotnym elementem było 
sprawdzenie bezpieczeństwa 
chemicznego. W pełnym pogo­
towiu są także ekipy ewakua­
cyjne na wypadek nieprzewi- 
dziane-go skażeńaa ^erenu przez 
wydobywający się z ropą gaz.

Niezależnie od prac przygo­
towawczych tuż przy płoną­
cym otworze prowadzone są 
przyspieszone wiercenia kie­
runkowe — ratunkowe. Zgod­
nie z zapowiedzią ekip budów 
lano-montażowych z Wołomi­
na i Piły kolejne dwie wiert­
nie rozpoczną dziś takie wier­
cenia. Mają cna na celu po­
moc w razie nieudanych akcj 
na powierzchni płonącego ot­
woru, a nadto dzięki nim bę­
dzie można w szybkim czasie 
przystąpić do eksploatacji od­
krytego złoża, które jak wyk? 
zały badania zawiera wyso­
kiej jakości ropę.

WŁADYSŁAW WRZASK

— Rzeczywiście, powstały na 
tym tle pewne wątpliwości do 
tyczące oceny prawnej skut­
ków wystąpienia branżowego 
związku zawodowego ze zrze­
szenia i dokonania zmian w 
statutach. Wątpliwości te mo-~ 
gły się pogłębić w związku z 
dokonaną 8. 10. 1980 roku no 
welizacją ustany o związkach 
zawodowych oraz treścią 
uchwały Rady Państwa z 13 
września 1980 roku. Akty te bo 
wiem umożliwiły sądowy tryb 
rejestracji nowo powstających 
związków zawodowych. Mając 
na uwadze te wątpliwości wy­
stąpiłem z inicjatywy branżo­
wych związków zawodowych 
do Sądu Najwyższego ze sto­
sownym pytaniem prawnym.

Sąd Najwyższy w składzie 
rozszerzonym podjął w dniu 27 
listopada ubr. uchwałę głoszą­
cą, że przy spełnieniu odpo­
wiednich warunków przepisy 
uchwały Rady Państwa z 
września ubiegłego roku w 
sprawie rejestracji nowo po­
wstających związków zawodo 
wych, mają również zastoso­
wanie do branżowych związ­
ków zawodowych, zarejestro­
wanych. dotychczas w trybie 
ustawy z 1949 roku.

Dodatkowe dostawy 
towarów z Czechosłowacji

(PAP) Czechosłowacja jest 
tym krajem wśród państw so­
cjalistycznych, które odpowie­
działy szybko i konkretnie na 
nasze prośby 'yr sprawie zwięk 
szenia .dostaw towarów ryn­
kowych i surowców.

Z CSRS nadeszło do Polski 
2000 ton drobiu, 1000 ton ma­
sła, 30 000 ton cementu, 5000( 
samochodów osobowych i pew’ 
ne ilości konfekcji — więc 
wyrobów o dużym znaczeniu 
dla naszego rynku. Ogólna 
wartość tych dostaw przekro­
czyła sumę 50 min zł dew. 
Nasze zakupy w CSRS ode­
grały dużą rolę w złagodzeniu 
ostrego deficytu tychże pro­
duktów na polskim rynku. 

Znając nasze trudności z

Sprawa zakładników

Odpowiedź USA 
nie do przyjęcia 

dla Iranu
(PAP) Odpowiedź USA na 

irańskie warunki uwolnienia 
zakładników amerykańskich 
jest nie do przyjęcia — oświad 
czył w poniedziałek agencji 
AFP członek kierownictwa 
Partii Republiki Islamskiej. 
Hassan Ayat. Dodał on, iż 
proponowana przez Waszyng­
ton suma 5—6 mld dolarów 
jest o wiele za niska w po­
równaniu z gwarancjami wy­
maganymi przez Iran. Jeśli 
chodzi o ewentualny proces 
zakładników — podkreślił H 
Ayat — decyzja w tej spra­
wie zostanie powzięta wów­
czas, gdy Teheran nie będzie 
miał już wątpliwości, iż Sta­
ny Zjednoczone „nie chcą ure­
gulować problemu zakłani- 
ków”.

— Z treści uchwały Sądu 
Najwyższego można wnosić, 
że wystąpienie związku zawo­
dowego ze zrzeszenia i CRZZ 
nie ma wpływu na jego status 
prawny.

— Tak. Wystąpienie ze zrze 
szenia nie ma wpływu na uzy 
sikaną, z chwilą zarejestrowa­
nia w rejestrze CRZZ, osobo­
wość prawną. Dokonanie 
przez związek branżowy no­
wej rejestracji w Sądzie Wo­
jewódzkim w Warszawie, na 
podstawie wrześniowej uchwa 
ły Rady Państwa, nie jest obo 
wiązikiem lecz uprawnieniem, 
uzależnionym od rezygnacji z 
dotychczasowej rejestracji. 
Również i w tej sytuacji zwią 
zek zawodowy zachowuje cią­
głość w zakresie osobowości 
prawnej.

— Z dniem 31 grudnia ubie­
głego roku CRZZ faktycznie 
zaprzestała swej działalności. 
Kto zatem przejmie Tejestr 
CRZZ skoro jest on nadal ak­
tualny i konieczne jest zapew­
nienie wglądu zainteresowa­
nym osobom i instytucjom?

— Jest to rzeczywiście donio 
sły problem bowiem CRZZ za

Dokończenie nc str 2 

przemiałem zbóż, czechosło­
wackie firmy zaczęły nam do­
starczać mąkę z przemiału 
70 000 ton pszenicy.

Oprócz tego Czechosłowacja 
skierowała do Polski pewne 
ilości zakupionego przez sie­
bie w Jugosławii tlenku glinu 
oraz dostarczyła w trybie 
awaryjnym do huty w Koni­
nie masę anodową niezbędną 
przy produkcji aluminium.

Trzeba też podkreślić, że w 
toczących się obecnie rokowa­
niach na temat podpisania 
protokołu o tegorocznej wy­
mianie handlowej między Pol­
ską a CSRS, czechosłowaccy 
partnerzy wykazują duże zro­
zumienie naszej skomplikowa­
nej sytuacji gospodarczej.

Rozpoczął się 16 tydzień 
wojny irańsko-irackiej

(PAP) Rozpoczął się 16 ty­
dzień wojny irańsko-irackiej. 
Z doniesień agencji Rars wy­
nika, że w większości rejonów 
tzw. frontu zachodniego trwa 
wymiana ognia artylerii cięż­
kiej i moździerzy. Na froncie 
południowym walki koncen­
trują się w rejonie Abadanu i 
Choninszaru (dawniej Choram 
szaru) w irańskiej prowincji 
Chuzestan.

Obie strony podają sprzecz­
ne informacje na temat włas 
nych sukcesów i strat przeciw 
nika Radio teherańskie poda 
ło w niedzielę, że w ciągu 100 
dni wojny czyli do ub. wtór 
ku siły irańskie zabiły bądź 
raniły około 20 000 Irakijczy­
ków. Zniszczono 215 myśliw­
ców i bombowców oraz 30 śmi 
głowców irackich tj. „90 pro­

To rzadkość w Wielkopolsce

Prawie powódź 
na początku stycznia

Cena 1 zł
Wyd. AB

Na zdjęciu: tak rozlała Warta przy Moście Marchlewskiego w 
Poznaniu.

rot. — W. Królak
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Prawie powódź na początku 

stycznia! Rzadkość to o tej 
porze roku i zjawisko nie no­
towane od dawna w wielko­
polskiej hydrologii. Poziom 
wody w rzekach Kaliskiego, 
Konińskiego, Leszczyńskiego, 
Pilskiego i Poznańskiego wzbu 
dza obecnie niepokój specja­
listów. Rozmawialiśmy wczo­
raj na ten temat w Okręgo­
wej Dyrekcji Gospodarki 
Wodnej w Poznaniu.

Okazuje się, że prawie wszy 
stkie rzeki w Wielkopolsce 
znacznie wystąpiły z brzegów, 
zalewając okoliczne tereny. 
Najgorzej jest na Noteci w 
Pilskierń. W Czarnkowie o 
32 cm przekroczyła już ona 
stan alarmowy, a w Białośli­
wiu i Ujściu — o kilka cen­
tymetrów. Wyjątkowo wyso­
ki jest też stan Noteci u jej 
ujścia do Warty, w rejonie 
Santoka. Spowodowało to 
zdwojenie czujności lokalnych 
sztabów przeciwpowodziowych, 
które w niektórych miejscach

Propozycje radzieckich związkowców

Szybszy rozwój współpracy 
w żegludze krajów socjalistycznych

(PAP) Z każdym rokiem roz 
wija się współpraca floty mor 
skiej krajów socjalistycz­
nych. Dużą rolę odgrywa w 
niej współzawodnictwo po­
szczególnych armatorów w u- 
zyskiwaniu najlepszych efek­
tów ekonomicznych, a także 
wspólne przedsięwzięcia w roz* 
budowie i modernizacji prze­
mysłu stoczniowego.

W ostatnim dwudziestoleciu 
morskie przewozy towarowe 
między krajami socjalistycz­
nymi zwiększyły się 4-krotnie, 
zaś pasażerskie — aż 10-krot- 
nie. Dynamicznie zwiększał sie 
tonaż floty handlowej — od 
1961 roku 13,5 raza.

Przewozom morskim poświę 
ciły uwagę radzieckie związki 
zawodowe. Na niedawrwm 
wspólnym posiedzeniu WCRZZ 
z kierownictwem Minister­
stwa Żeglugi Morskiej omó­
wiono aktualne problemv wie 
lostronnej wsoółoracv w roku 
1981 i w całym pięcioleciu.

cent potencjału operacyjnego 
lotnictwa irackiego”.
, Radio Teheran podało po­
nadto, że samoloty irańskie 
zbombardowały ponad 500 o- 
środków naftowych, baz woj­
skowych, lotnisk, portów oraz 
innych celów strategicznych i 
przemysłowych na terenie Ira 
ku. Irak stracił także około 
3 000 czołgów i 1 800 pojazdów 
wojskowych.

Tymczasem iracki dziennik 
„Al-Dzum-Hurija” pisał w nu 
merze niedzielnym, że w cią­
gu 100 dni wojny zginęło 8 413 
żołnierzy irańskich, a 964 do­
stało się do niewoli.

Według dziennika, Iran stra 
cił dotychczas 558 samolotów, 
147 okrętów, 1089 czołgów i 
samochodów ępau.;erzonych, 
12*ro armat, 115 wymutni ra­

rzeki nawet co godzinę doko­
nują pomiarów.

Niespokojną jest również 
Prosną. W rejonie Mirkowa 
tylko 10 cm brakuje do stanu 
alarmowego, a niewiele wię­
cej w okolicy Kalisza. War­
cie do takiego stanu brakuje 
od 40 do 70 cm, ale na całym 
jej wielkopolskim biegu śred­
ni roczny poziom przekroczo­
ny jest obecnie przynajmniej 
o metr, a miejscami nawet o 
130 cm. Od Gorzowa w dół 
Warta przekroczyła j^p stan 
alarmowy. Wydatnie przybra­
ła równ ^ż Obra, a także kil­
ka mniejszych rzek w Wiel­
kopolsce.

Jest to wielce niepokojąca 
sytuacja. Stwarza bowiem du­
że prawdopodobieństwo po­
wodzi wiosną, jeśli w najbliż­
szych tygodniach rzeki przy­
bierać będą nadal, a na to się 
zapowiada. Zagrożonych jest 
wiele hektarów gruntów. Już 
teraz trzeba więc myśleć o 
akcji przeciwpowodziowej.

(hop)

Zdaniem radzieckich związ­
kowców, dotychczas występo­
wało niejednokrotnie zbyt for 
malne podejście do opraco­
wań międzynarodowych poro­
zumień o współzawodnictwie 
i dlatego ustalenia i zobowią­
zania nie zawsze były realne, 
nie opierały się na właściwym 
rachunku ekonomicznym. Ńa 
efektywności międzynarodowe 
go •współzawodnictwa odbiły 
sie błędy w planowaniu,' a 
także nie najlepszy system 
wzaiemnei informacji.

W związku z tym kierowni­
ctwo radzieckich związków za 
wodowych oraz resortu żeeln 
gi morskiej wysunęło propozy 
cję nawiązania bliższych niż 
dotąd kontaktów między ar­
matorami, wzajemnej wymia­
ny fachowców oraz zespołów 
bywających i portowych. Pro 
nózycje te radzieccv zwiazik^- 
wcy przedstawia zainteresowa 
nym partnerom z krajów 
RWPG.

kietowych, zniszczono 44 irań 
skie stacje radarowe, a ponad 
to 70 odcinków rurociągów 
naftowych.

Irak twierdzi także, że woj­
ska tego kraju zdobyły 7 
miast irańskich oraz oblegają 
6 innych.

W poniedziałek Iran podał, 
że przystąpił do ofensywy na 
większą skalę w środkowym 
sektorze granicy z Irakiem 
Komunikat dowództwa wojsk 
irańskich stwierdza, że w nie 
dzielę w wyniku intensywnej, 
skoordynowanej ofensywy w 
rejonie Gilan Gharb zginęło 
150 żołnierzy irackich. Stra­
ty irańskie wynoszą 4 zabitych 
i 5 rannych. Według komu­
nikatu, atakujący Irańczycy 
wyparli Irakijczyków na odleg 
łość 8 km, zniszczono 5 czoł­
gów irackich.

Strona iracka także przyzna 
ła, że w rejonie Gilan Gharb 
doszło do większej bitwy. &ó 
dła irackie twierdzą jednak, 
że atak irański został odpar­
ty i że Irańczycy stracili w 
walce 4 czołgi i inny sprisąt 
wojskowy.
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odGŁOSy
Żyć w zdrowiu
r^chrona środowiska jest jed 

nym z tych tematów, któ

roki a 
łowonis.

od downa
społeczne

I mimo

budzę sze- 
zointere- 

że wszy-
sey się zgadzamy co do ważnoś­
ci tego problemu, bardzo często 
mieliśmy i nadal jeszcze mamy 
do czynienia z rozbieżnościami 
między tym, co się oficjalnie mó 
wi, a tym, co się praktycznie ro­
bi. Jest ustawa, są rozporządze­
nia i zarządzenia rządu i resor­
tów, i niby wszystko w porząd­
ku. Ale w praktyce jednak raz 
po raz dowiadujemy się o wy­
kuciu ryb w jakiejś rzece, czy je 
ziorze, o nadmiernym zadymie­
niu miast, o wyziewach spalin i 
gazów. Są rzeki i jeziora, w któ­
rych wszelkie życie biologiczne 
zamiera lub ledwo się tli, są o- 
kolice, gdzie usychają drzewa, są 
miasta w których niebezpieczeń 
stwo grozi nie tylko ludzkiemu 
zdrowiu, ale nawet budynkom, 
zwłaszcza zaś starym, zabytko­
wym...

Jednym z takich miast jest w 
Polsce Kraków, którego atmo­
sfera systematycznie zatruwana 
była ponad wszelkie dopuszczal­
ne normy wyziewami Huty Alu­
minium w Skawinie. Innym przy 
kładem była Kotlina Jeleniogór­
ska — centrum turystyki i wypo­
czynku — zanieczyszczana wy­
ziewami dwusiarczku węgla z je 
leniog^rskiej „Celwiskozy". Pi- 
szę „była”, gdyż prezydent mia 
sta Krakowa podjął precedenso­
wą i godną naśladowania decyz 
ję o wycofaniu z eksploatacji 160 
wanien elektrolitycznych w Skawi 
nie (wcześniejsza decyzja mini­
stra mówiła tylko o 35 wannach). 
Natomiast w Jeleniej Górze wstrzy 
mano decyzją Prezydium Rządu 
produkcję celulozy w najbardziej 
uciążliwym i szkodliwym dla 
zdrowia wydziale „Celwiskozy".

Obie decyzje są dowodem, że 
doraźny interes produkcyjny tym 
razem musiał ustąpić interesowi 
pojmowanemu szerzej i dalej. O- 
kazało się, że nie zawsze muszą 
zwyciężać ci, którzy wygrywają, 
używając argumentów z pograni 
cza szantażu i zasłaniając się pla 
nem produkcyjnym. Produkcja i 
jej plan powinny bowiem prze­
de wszystkim służyć człowiekowi.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Przedstawiciel amerykańskiego
keścieła baptystów w Pelsce

(PAP) 4 bm. przybył do Pol­
ski z kilkudniową wizytą czo­
łowy przedstawiciel amerykań 
skiego kościoła baptystów, wy 
bitny kaznodzieja i publicysta, 
doktor teologii Billy Graham.

Jest to już jego druga wizy 
ta w Polsce. W 1978 r. odwie­
dził m. in. Warszawę, Poznań, 
Kraków, Katowice, wygłasza­
jąc kazania w obiektach sa­
kralnych różnych Wyznań i 
spotykając się z przedstawicie 
lami naszego życia państwo­
wego. Nakręcony przez jego 
ekipę 1.5 godzinny film o Pol­
sce nadany został przez 260 
amerykańskich stacji telewi­
zyjnych. W USA działa zało­
żone przez niego i noszące jego 
imię towarzystwo ewangeliza­
cyjne, które m. in. produkuje 
filmy i wydaje liczne publika 
cje, w tym wielonakładowy 
miesięcznik „Decision”. B. Gra 
ham odwiedził już ponad 60 
krajów głosząc nauki i spoty­
kając się ze współwyznawca­
mi i przedstawicielami innych 
kościołów, a także mężami 
stanu.

W czasie obecnej wizyty w 
Polsce Billy Graham otrzyma 
tvtuł doktora honoris causa 
Chrześcijańskie! Akademii 
Teologicznej w Warszawie.

Po wylądowaniu na lotnisku

Okęcie B. Graham powiedział 
m. in.: „Niezmiernie cieszę się, 
że przybywam do Polski po 
raz drugi. Podczas poprzed­
niej wizyty bardzo mocno zwią 
załem się z waszym krajem i 
narodem. Jestem szczególnie 
wdzięczny za możliwość odno­
wienia przyjaźni, nawiązania 
nowych znajomości, lepszego 
zrozumienia społeczeństwa 
polskiego.

Podczas pierwszej wizyty od 
wiedziłem m. in. nazistowski 
obóz śmierci w Oświęcimiu. 
Wizyta ta wyryła się w spo­
sób niezatarty w mojej parnię 
ci. Nie ma chyba innego miej­
sca na naszej planecie, które- 
by tak wyraziście ilustrowało 
zdolność człowieka do popeł­
niania zła, czynów brutalnych, 
a równocześnie tak dobitnie 
ujawniało potrzebę niestrudzo 
nej pracy.

Największe wrażenie wy­
warł na mnie duch narodu 
Dolskiego — stwierdził dalej 
B. Graham — duch odwagi i 
determinacji, tak wvróżniaia- 
cy was w ciągu długiej hi­
storii. Ten nieujarzmiony duch 
pozwolił wam zachować tożsa 
mość narodową często w obli 
czu ogromnych przeciwności.

Uświadamiam sobie — pod 
kreślił amerykański gość — że 
przybywam do Polski w okre­
sie kiedy wasz naród znajduje 
się w centrum uwagi świata, 
kiedy poszukujecie nowych 
sposobów uporania się z pro­
blemami, potwierdzając jedno 
cześnie zaangażowanie na 
rzecz socjalistycznych ideałów 
i struktur. Nie mam zamiaru 
mieszać się do waszych wew­
nętrznych spraw politycznych; 
wy i tylko wy sami możecie 
znaleźć rozwiązanie proble­
mów. Niemniej jednak, histo­
ria uczy, że okresy przemian 
społecznych mogą być najeżo­
ne trudnościami i niebezpie­
czeństwami zagrażającymi po 
derwaniem a nawet sparftiżo 
waniem efektywnego funkcjo 
nowania państwa. Historia 
uczy wszakże, że tak być nie 
musi. Jeśli różne ogniwa spo­
łeczeństwa podejmują rozwią 
zanie problemów w ruchu jed 
ności, dobrej woli, samozdyscy 
olinowania —- wówczas oer- 
spektywy dla postępu społecz 
nego są obiecujące. Wraz ze 
wszvstkimi ludźmi wierzącymi 
w świecie zanoszę modlitwy 
za naród Polski, aby zwycię­
żyły głosy pojednania, zdro­
wego rozsądku i odpowiedział 
nego umiarkowania.

Po napadzie w Amsterdamie Genewa

Radziecka nota
protestacyjna

(PAP) W związku z prowokd 
cyjnymi poczynaniami wymię 
rzonymi przeciwko przedstawi
cielstwu „Aerofłotu” i misji
haodlowej ZSRR w Holandii, 
ambasada radziecka w Hadze 
na polecenie rządu ZSRR prze 
kazała rządowi holenderskie­
mu notę, w której zdecydowa­
nie potępia na.pad dokonany 
30 grudnia ubiegłego roku na 
przedstawicielstwo „Aerofło- 
tu” w Amsterdamie. W wyni­
ku tego aktu wandalizmu w bu 
dymku wybuchł pożar. Stwier 
dzono znaczne straty materia! 
ne.

Prezydent zatwierdził skład 
nowego rządu Portugalii

(PAP) W poniedziałek rano 
prezydent Portugalii, Antonio 
Ramalho Eanes zatwierdził 
skład nowego rządu premiera 
Francisco Pinto Balsemao. 17- 
osobowy gabinet złożony z 
przedstawicieli trzech partii 
sojuszu demokratycznego (Par 
tii Socjaldemokratycznej, Cen 
trum Demokratyczno - Społe­
cznego i Partii Ludowo-Monar 
chistycznej) jest trzynastym

rządem portugalskim od czasu 
rewolucji kwietniowej 1974 r. 
Innowacją nowego gabinetu 
jest utworzenie Ministerstwa 
do spraw Integracji Europej­
skiej, którym będzie kierował 
Alvaro Barreto. Ministrem 
spraw zagranicznych został 
mianowany Andre Goncalwes 
Pereira, obrony — Luis Aze- 
vedo Coutinho, finansów i pla 
nowania — Joao Morais Lei- 
tao.

Wielka Brytania

Ujęto mordercę 13 kobiet?
(PAP) W Sheffield ujęty został 

mężczyzna, który, jak wszystko na 
to wskazuje, jest brytyjskim prze­
stępcą nr 1 — mordercą 13 kobiet. 
Terroryzował on w ciągu minio­
nych 5 lat ludność okręgu York­
shire, dokonując bestialskich mor­
derstw kobiet w wieku od 16 do 
42 lat. Mimo mobilizacji gigantyez 
nych sił policyjnych i wszelkich 
dostępnych środków technicznych, 
mordercy, który sam siebie nazwał 
„Kubą rozpruwaczem” i lubował 
się w nadawaniu „komunikatów” 
o swoich zamiarach, udało się 
przez ponad 5 lat działać bezkar­
nie. Jego poszukiwanie kosztowa­
ło około 7 milionów dolarów i by­
ło największą operacją policyjną 
w historii brytyjskiej kryminalis­
tyki.

Polidja nie ujawniła początkowo 
nazwiska aresztowanego, poprze­
stając tylko na określeniu go ja­
ko mężczyzny po trzydziestce ż za­
wodu kierowcy ciężarówki. Aresz­
towania dokonano z błahego po-

woda — na samochodzie, w któ­
rym siedział rozpruwacz” znajdo 
wały się kradzione numery rejes­
tracyjne. Dopiero potem okazało 
się, że szeregowy i sierżant poli­
cji, którzy doprowadzili na poste­
runek aresztanta przejdą do histo­
rii brytyjskiej kryminalistyki. Po­
dejrzany o masowe morderstwa, 
nie stawiał oporu przy aresztowa­
niu.

Przygotowania do międzynarodowych 
rokowań rozbrojeniowych

(PAP) W Genewie podjęto 
przygotowania do kolejnej se­
sji Komitetu Rozbrojeniowego 
ONZ, który wznowi obrady w 
pierwszych dniach lutego br. 
Tematyka obrad będzie w zna 
cznym stopniu powiązana z 
treścią przyjętych w maju 
ub. r. w stolicy Polski dekla­
racji i oświadczenia państw —■ 
stron Układu Warszawskiego, 
stanowiących szeroką prezen­
tację analiz i propozycji, słu­
żących dalszym wysiłkom na 
rzecz odprężenia i bezpieczeń 
stwa w skali zarówno europej 
skiej, jak i światowej.

Jak podano, równolegle do 
obrad plenarnych, Komitet 
Rozbrojeniowy będzie realizo 
wał swe prace w czterech gru 
pach roboczych, przed który­
mi stanie zadanie przygotowa­
nia tekstów negocjowanych na 
tym forum projektów między 
narodowych układów i kon­
wencji o ograniczeniu zbrojeń.

Pierwsza z tych grup rozpa 
trzy problemy związane z 
przygotowywaną konwencją o 
zakazie badań, produkcji 1 
przechowywania broni chemi­
cznej oraz zniszczeniu jej za­
pasów. Kolejna grupa robocza 
rozpatrzy problemy związane

z przygotowywaną konwencją 
o zakazie projektowania, pro­
dukcji, gromadzenia i stosowa 
ni a broni radiologicznej.

Zadaniem innej grupy robo 
czej będzie wszechstronne roz 
patrzenie przedłożonego Korni 
tetowf Rozbrojeniowemu przez 
ZSRR, Polskę i inne kraje so­
cjalistyczne projektu kom­
pleksowego programu rozbro­
jeniowego na najbliższe lata. 
Wśród wielu posunięć rozbro­
jeniowych, które powinny stać 
się częścią składową tego pro­
gramu, dokument krajów so-
cjalistycznych proponuje
m. in. zaprzestanie wyścigu 
zbrojeń jądrowych oraz roz­
brojenie jądrowe. Stwierdza 
on, ie istnieje obecnie konie­
czność zawarcia porozumienia 
o jednoczesnym zaprzestaniu 
przez wszystkie państwa pro­
dukcji wszelkich rodzajów 
broni jądrowej — atomowej, 
wodorowej i neutronowej, aż 
do jej całkowitej likwidacji.

Przedmiotem prac ostatniej 
grupy roboczej będzie wypra­
cowanie zasad gwarancji bez­
pieczeństwa , dla państw nie 
dysponujących bronią jądro­
wą.

Brytyjscy parlamentarzyści 
udali się do Afganistanu

(PAP) Grupa trzech brytyj­
skich posłów do Parlamentu 
udała się 5 bm. do Kabulu. 
Trzej parlamentarzyści, nale­
żący do lewego skrzydła Par­
tii Pracy, udali się do Afgani­
stanu na zaproszenie Towarzys 
twa Przyjaciół Afganistanu i 
mają zamiar zbadać na miej­
scu sytuację kraju. Wraz z ni­
mi wyjechał do Kabulu sekre-
tarz działającego w 
nii towarzystwa.

Trójka posłów
Gmin: Ron Brown,

W.

do

Bryta-

Izby
Allan Ro-

berts i Robert Litherland bę­
dzie pierwszą grupą polityków 
zachodnich, która odwiedza Af 
ganistan w ciągu ostatnich 10

miesięcy. Pragnie ona, jak wy­
nika z oświadczeń uczestników 
wyjazdu, poznać prawdziwe 
fakty o obecnym życiu w Af­
ganistanie, ponieważ nie zga­
dza się z ich zafałszowanym 
przedstawianiem. Władze af- 
gańskie obiecały pomoc w zor­
ganizowaniu pobytu Brytyj­
czyków.

Grupa posłów labourzystow- 
skich została ostro zaatakowa­
na za decyzję wyjazdu do Af­
ganistanu przez polityków kon 
serwatywnych. Trójkę posłów 
obrzucono epitetami za przy­
jęcie zaproszenia. Władze bry­
tyjskie nie skomentowały ofi­
cjalnie tego wyjazdu.

Oświadczenie MSZ Wietnamu
na temat incydentu granicznego

(PAP) Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Wietnamu oPU 
blikowało 5 bm. oświadczenie, 
w którym stwierdza, że rozpo 
wszechniane przez środki ma 
sowego przekazu w krajach 
zachodnich informacje na te­
mat rzekomego wtargnięcia w 
dniu 3 bm. pododdziałów armii 
wietnamskiej i kampuczań- 
skiej na terytorium Tajlandii 
są całkowicie bezpodstawne. W 
oświadczeniu podkreśla się, że 
tego rodzaju doniesienia są ko 
lejnym krokiem w kampanii

propagandowej mającej na ee- 
lu zdyskredytowanie władz 
Kampuczańśkiej Republiki Lu 
dowej i prowadzonej przez nie 
pokojowej polityki. MSZ Wiet 
namu wskazuje, że. 3 bm. fak­
tycznie miał miejsce incydent 
na granicy kampuczańsko- 
tajlandzkiej, lecz stwierdza, 
że winę za to ponoszą jednost 
ki armii tajlandzkiej.

Rząd Tajlandii 5 bm. złożył 
protest wobec władz wietnam 
skich w związku z tym incy­
dentem.

Rejestracja kolejnych 
organizacji związkowych

(PAP) Sąd Wojewódzki w 
Warszawie podjął 5 bm. decy­
zję o rejestracji dwóch kolej­
nych organizacji związkowych. 
Osobowość prawną uzyskał 
Związek Żołnierzy Rezerwy 
PRL zrzeszający generałów, ofi 
cerów, chorążych i byłych pod­
oficerów rezerwy i w stanie

spoczynku oraz podchorążych 
rezerwy i w stanie spoczynku, 
zatrudnionych m. in. na zasa­
dzie umowy o pracę. Zarejestro 
wano również NSZŻ Pracowni­
ków Polskiego Związku Moto­
rowego z siedzibą w Warsza­
wie. W sumie Sąd Wojewódzki 
zarejestrował już 56 nowych or 
ganizacji związkowych.

Status prawny branżowych 
związków zawodowych z rejestru CRZZ

Dokończenie ze str. !
przestała swej działalności 
jeszcze przed wejściem w ży­
cie nowej ustawy o związkach 
zawodowych. Wglądem do re­
jestru CRZZ zainteresowany 
jest również Sąd Wojewódzki 
w Warszawie do którego wpły 
wają wnioski o rejestrację 
związków zawodowych będą­
cych dotychczas w rejestrze 
CRZZ. W związku z przekaza 
niem rejestru prowadzonego 
dotychczas przez CRZZ Mini­
sterstwu Sprawiedliwości w 
dniu 31. 12. 1980 roku wyda­
łem zarządzenie o przechowy­
waniu rejestru w Sądzie Wo­
jewódzkim w Warszawie do 
chwili ustawowego uregulowa 
nia tej sprawy. Sąd Wojewódz 
ki będzie udzielał informacji o 
dokonanych przez CRZZ reje-

stracjach zainteresowanym oso 
bom i instytucjom.

— Czy można obecnie doko­
nać jakichkolwiek wpisów do 
rejestru CRZZ?

— Sąd nie może dokonywać 
żadnych zapisów w tym reje­
strze. Do tego rodzaju zapisów 
można sąd upoważnić jedynie 
w drodze ustawy.

— Z powyższego wynika, że 
zachodzi pilna potrzeba usta, 
wowego unormowania sprawy 
rejestracji związków zawodo­
wych.

— Jest sprawą zrozumiałą, 
że istniejący obecnie podwój­
ny tryb rejestracji związków 
zawodowych ma charakter 
przejściowy. W przyszłej usta 
wie o związkach zawodowych 
ukształtowany zostanie jedno­
lity tryb rejestracyjny. (PAP)

Ostatnią ofiarą „rozpruwacza” 
była 20-letnia studentka, która zo­
stała zamordowana 17 listopada 
ubiegłego roku. Po tym, 13-tym ż 
kolei — i feralnym dla zbrodnia­
rza morderstwie — w okręgu York 
shire zapanował niemal stan oblę­
żenia, samotne kobiety bały się 
wieczorem wychodzić z domu, po­
licja ponawiała ostrzeżenia i apele 
o ostrożność Mimo licznych taśm 
z nagraniem głosu przestępcy nie 
udało się trafić na jego ślad i tyl­
ko szczęśliwy przypadek spowodo­
wał aresztowanie.

(PAP) Porwany 12 grudnia 
ub. r. przez „Czerwone Bry­
gady” sędzia Giovanni d’Urso 
został przez tę organizację 
skazany na karę śmierci w 
trakcie „procesu” w „więzie­
niu ludu”. Informuje o tym 
komunikat numer osiem orga­
nizacji podrzucony w niedzie­
lę przed dwoma rzymskimi 
kinami pp dwóch telefonach 
anonimowych osobników do 
redakcji dzienników ..II Mes- 
saggero” i „II Giornale d’Ita- 
lia”. „Egzekucja ta będzie 
mogła być zawieszona” — 
stwierdza komunikat — jeśli 
władze spełnią żądania „Czer­
wonych Brygad” — czyli jeśli 
umożliwią ..komitetom walki” 
więźniów super zakładów kar 
nych w Trani i w Palm i swo­
bodne, nie ocenzurowane, wy­
rażenie, włącznie z najmniej­
szym przecinkiem, ich dekla-

Czerwone Brygady" ogłosiły
kolejny wyrok śmierci

racji politycznych i ocen sy­
tuacji. Komitety te mają mieć 
prawo wolnej wypowiedzi w 
radiu, telewizji i na łamach 
głównych dzienników wło­
skich.

Obserwatorzy zwracają uwa 
gę, że ton i forma „wyroku 
śmierci” na sędziego d’Urso 
są identyczne z tonem i for-

wone Brygady” miało, według 
zapewnień „przesłuchujących”, 
wykazać, że sędzia ten „wy­
pełnił do końca rolę, którą do
odegrania 
burżuazja

powierzyła mu 
imperialistyczna”.

POGODA

mą wyroku na Aldo Moro 
przed dwoma i pół laty. Ma 
to szczególny wydźwięk zwa­
żywszy tragiczny koniec tam­
tej sprawy. „Przesłuch:wanie” 
sędziego d’Urso przez „Czer-

„Czerwone Brygady” formu­
łują jednocześnie oskarżenia 
pod adresem sędziów, karabi­
nierów i policjantów, których 
nazwiska zostały „niepotrzeb­
nie wytarte” z przesłuchania 
d’Urso (aluzja do pustych 
miejsc w dokumencie opubli­
kowanym w sobotę przez 
dziennik ,,1’Espresso).

Poznańskie Biuro Progno* In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami. 
Okresami opady śniegu.

Temperatura maksymalna od 
minus 2 do minus 4 stopni, mi­
nimalna od minus 6 do minus 10 
stopni. Wiatry słabe 1 umiarko­
wane zachodnie i północno-zaefiód 
nie.

Wczoraj o godzinie M zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu minus 4 stopnia w 
Kaliszu, Koninie, Lesznie i Ptle 
minus 3 stopnie; ciśnienie 997 hPa 
czyli 748.6 mm

****** * *winnnłwnw
Dziś ejszy serwis ntormocyjny 
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Jak przemawiać do wyobraźni

Papier marnotrawiony
0 makulaturze pisać — nic 

nowego. Bo to takie 
oczywiste sprawy: że 

jest potrzebna i że wciąż za 
mało się jej skupuje. A nie­
zliczone artykuły, które wy- 
drukowano w ostatnich la­
tach o marnotrawstwie su­
rowców wtórnych, to także — 
niewiele chyba będzie w tym 
przesady — zmarnotrawienie 
papieru. Bo jest to pisanie 
bez większych rezultatów, coś 
jak mówienie dziada do obra­
zu.^

Przed kilku laty, pisząc o 
makulaturze, przeliczałam ją 
na hektary zaoszczędzonego 
lasu. Wydawało się, że argu­
ment ten powinien przema­
wiać do wyobraźni. Nie za 
bardzo jednak przemawiał, 
widać nie wszyscy kochamy 
lasy. Dzisiaj nie sposób już 
nie widzieć związku między 
niedostatkiem książek, gazet 1 
czasopism, a bezpowrotnie 
straconymi tonami papieru. 
Truidno też nie pamiętać o 
makulaturze, kiedy w skle­
pach brakuje niektórych ar­
tykułów spożywczych czy che­
micznych tylko dlatego, że 
fabryki nie mają opakowań.

Teraz życie daje nam wszy­
stkim lekcję wychowania go­
spodarczego. I każdy powi­
nien wyrobić w sobie lub 
przywrócić — nawyk nie mar­
nowania tego, co może być 
jeszcze przydatne. Ale żeby 
takie nawyki utrwalały się, 
muszą być stworzone ku te­
mu warunki. I tu dochodzi­
my do problemu znanego od 
lat: kiepskiej organizacji sku­
pu surowców wtórnych.

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Surowców Wtórnych ma obec 
nie w Wielkopolsee 37 stałych 
punktów skupu, 17 barakowo­
zów oraz 27 zbieraczy wę­
drownych. W Poznaniu sta­
łych . punktów jest 29“ (łącz­
nie z prowadzonymi przez 
Spółdzielnię Pracy „Surmet”), 
a barakowozów — 6. Na po­
nad półmilionową aglomera­
cję jest to stanowczo za ma­
ło. Jeśli do tego dodamy, że 
punkty skupu rozmieszczone 
są bardzo nierównomiernie 
(na niektórych osiedlach mie­
szkaniowych nie ma ich wca­
le), a barakowozy ' — mało 
ruchliWe, to już wiemy, dla­
czego tyle papieru wywożą 
samochody „Sanitechu” za 
miasto. Kiedyś jeszcze było 
tak, że punkty skupu koń­
czyły swoją działalność o go­
dzinie 15 lub 16. Teraz już 
prawie wszystkie pracują do 
18 i jest to chyba jedyny re­

50 lat „Politechnika"

0 studentach dla studentów
riąygodnik Studencki „Poli- 

technik” od 50 lat popu­
laryzuje dorobek i doia- 

łatoość środowiska młodzieży 
akademickiej w kraju. Pierw­
szy raz ukazał się w listopa­
dzie 1930 roku jako powielone 
nielegalne pismo lewicują­
cych studentów Politechniki 
Warsizawskiej. W .okresie mię­
dzy wojennym wydano tylko 
kilkadziesiąt numerów, z któ­
rych zachowały się jedynie nie 
liczne. W 1953 roku z inicja­
tywy Związku Młodzieży Pol­
skiej reaktywowano „Politech 
niika” jako pismo uczelniane 
Politechniki Warszawskiej.

Niedawno ukazał się dz-ie- 
więćsetny po wojnie numer ga 
zety. Pierwszy egzemplarz no­
si datę 22 marca 1953 roku. Z 
początku „Politechnik” ukazy­
wał się jako dwutygodnik, po­
tem jako miesięcznik, a po­
cząwszy od roku akademickie­
go 1959/1960 jako tygodnik. 
Związany tematycznie z ..ma­
cierzystą” Politechniką War­
szawską stopniowo zaczął po­
ruszać problemy ogólnopols­
kie. Na łamach pojawiły się 
teksty pisane przez studentów 
uczelni technicznych w Kra­
kowie, Częstochowie i Gliwi­
cach. Zwiększyła się liczba od­
działów terenowych z .siedmiu 
w roku 1964 do siedemnastu o- 
becnie. Także w Poznaniu 
przy miejscowej Politechnice 
pOwstał w 1960 -roku oddział 
pisma, (który (popularyzuje o- 

zultat naszych artykułów o 
makulaturze.

Na początku ubiegłego roku 
OPSW wystąpiło do urzędów 
wojewódzkich w Kaliszu, Ko­
ninie, Lesznie, Pile i Pozna­
niu z prośbą o przydział choć­
by po jednym lokalu. Pisma 
pozostały bez odpowiedzi. Tyl 
ko w Poznaniu przyznano lo­
kal, z którego przedsiębior­
stwo musiało zrezygnować, 
gdyż znajdował się on na­
przeciwko już istniejącego. In­
nego już nie zaproponowano. 
Wracając z OPSW. ulicą 
Gwardii Ludowej w Pozna­
niu, mijałam liczne sklepy 
prywatne, które tu ostatnio 
powstały; komentarz zbytecz­
ny. Zamiast tego podpowia­
dam: zlikwidowano w Po- 
znańskiem 508 punktów sprze 
dąży alkoholu, z czego część 
to oddzielne sklepy. Warto by 
niektóre z tych sklepów prze­
znaczyć na punkty skupu su­
rowców wtórnych.

Zbyt mała liczba pomiesz­
czeń to nie jedyny kłopot po­
znańskiego OPSW. Są rów­
nież trudności kadrowe, trans 
portowe i inne. Czy jednak ‘ 
mogą one być wytłumacze­
niem tego, że w roku ubie­
głym plan skupu makulatury 
wykonano tylko w 95 procen­
tach. Bliższym prawdy wy- 
daje się to, że przedsiębior­
stwo jest za mało zaintereso­
wane skupem surowców wtór­
nych. Dyrektor OPSW Zyg­
munt Sobucki I jego zastępca 
Stefan Nowiński, przyznają, 
że jest ten skup prowadzony 
na granicy rentowności, a 
przedsiębiorstwo ratują czte­
ry zakłady produkcyjne, któ­
rych działalność jest znacznie 
bardziej opłacalna. Różnica 
między cenami skupu maku­
latury (jest ich aż 5, dzięki 
czemu zatrudnia się wielu lu­
dzi do selekcjonowania papie­
rów), a cenami, które za nią 
płaci przemysł, że jest zbyt 
mała, żeby skłaniać pracow­
ników przedsiębiorstwa do 
ruszania głową jak ten skup 
zwiększyć. I właściwie od te­
go należałoby zacząć i na tym 
skończyć. Dopóki nie zostaną 
stworzone takie bodźce eko­
nomiczne, które wymuszałyby 
inicjatywę, dopóki skup su­
rowców wtórnych nie będzie 
dla przedsiębiorstw zajmują­
cych się nim po prostu intere­
sem — dopóty pozostanie od­
woływanie się do dobrej woli. 
To — jak wiadomo — przy­
nosi rezultaty różne.

W lutym ubiegłego roku. 
Rada Ministrów podjęła 
uchwałę w sprawie intensyfi­

siiągn-ięc-ia miejscowej mło­
dzieży akademickiej.

Chociaż w głównej mierze 
„Politechnik” związany jest z 
uczelniami technicznymi, jego 
tematyka stale się zmienia. 
Stopniowo przesuwa się ku za­
gadnieniom ekologicznym (wie 
loiletnia kampania o Bieszcza­
dy) i społeczno-politycznym, 
co znajduje wyraz w podtytu­
le pisma.

Coraz częstszy dostęp na ła­
my ma tak-że młodzież z in­
nych wyższych uczelni w kra­
ju. Pojawiają się kampanie pu 
bliićysitycizne, ćo sprawia, że 
.tygodnik Odzwierciedla właś­
ciwie cały studencki ruch o- 
góiłnoikrajowy. Mocną stroną 
pisma są zwłaszcza felietony i 
reportaże.

Redakcja „Politechnika” zaw­
sze kształciła kadry dziennikars­
kie. W redagowaniu uczestniczy­
li ni. in. Eryk Lipiński, Franci­
szek Zubrzycki — legendarny „Ma 
ły Franek”, Marian Spychalski i 
wielu innych. Obecnie ruch spo­
łeczny TSP — grono stałych współ 
pracowników pisma w Warszawie 
i w oddziałach terenowych skupia 
kilkaset osób.

Poruszanie wielu aspektów 
życia społecznego, odwaga w 
'podejmowaniu często drażli­
wych i ważkich problemów, a 
także przeciwstawianie się 
przejawom zła i niesprawied­
liwości przysparzają „Politech 
nikowi” -wielu czytelników.

(mek) 

kacji wykorzystania *urew-  
ców wtórnych w latach 1980— 
1985. Wprowadzenie jej w 
życie jest — w przypadku 
makulatury — niezauważalne. 
Na przykład do selektywnego 
gromadzenia odpadków użyt­
kowych mają być włączeni 
dozorcy budynków. -Rozma­
wiałam z kilkoma — o czymś 
takim nawet nie słyszeli, a 
makulaturą interesują się tyl­
ko nieliczni (owszem, jest 
kilku dozorców, którzy z 
OPSW odbierają rocznie do 
40 000 złotych, ale to są wy­
jątkowi). Uważam, że takie 
czynności powinny wchodzić 
w zakres obowiązków dozor­
ców. Trzeba by jednak stwo­
rzyć im odpowiednie warun­
ki: dać pomieszczenia i za­
gwarantować w miarę ezęsty 
odbiór surowców wtórnych i 
odpadków.

•) Rzeczywiście, należało napi­
sać w sąsiedztwie Rataj albo wca 
le o nich nie wspominać.

Wykorzystując sugestie za­
warte w listach naszych czy­
telników, zapytałam w OPSW, 
czy nie mogłoby wprowadzić 
handlu wymiennego, a więc 
dawać za makulaturę nie pie­
niądze, a jakieś drobne poszu­
kiwane towary (taki system 
był kiedyś stosowany z do­
brymi rezultatami). I oto ze 
zdziwieniem dowiedziałam się, 
że już w 1979 r. Zjednoczenie 
Przetwórstwa Surowców Wtór 
nych podpisało porozumienie 
ze zjednoczeniami przemysło­
wymi i organizacjami handlo­
wymi o możliwości zakupu 
atrakcyjnych towarów właś­
nie na wymianę przeznaczo­
nych. I co? I nic, przynaj­
mniej w Wielkopolsce. A prze 
cięż atrakcyjnym towarem 
jest nawet papier toaletowy, 
więc gdyby otrzymywały go 
punkty skupu makulatury, z 
pewnością zwiększyłyby się 
ich obroty—

W OPSW zapewniają, że 
handel wymiećmy będzie 
wprowadzony w nowym pa­
wilonie w Kościanie, bo tam 
są po temu warunki. A w Po- 
znarfiu ich nie ma — mówią 
— bo pomieszczenia za małe, 
brak możliwości odpowiedniej 
ekspozycji towarów itp. Czyż­
by? W żadnym punkcie nie 
ma warunków? Dyskutujemy. 
Okazuje się, że jednak przy’ 
ul. Mylnej handel taki będzie 
można wprowadzić. *) Poza 
tym przeprowadzi się rozmo­
wy z „Ruchem” na temat mo­
żliwości odbioru makulatury 
przez pracowników kiosków.

Więc może coś się wreszcie
Dokończenie na str. 4

GRAŻYNA SZULAK

Hf 1 informacją
łaf „zaprojektowano trasę 
O Piastowską wzdłuż War 

ty w Poznaniu” („Głos” z 12 
grudnia 1980), otrzymaliśmy 
poniższy list, który z nieznacz 
nymi skrótami publikujemy.

W notatce napisano, chyba 
niezbyt ściśle, że trasa ma 
mieć swój początek na Rata­
jach, w pobliżu ul. Bema 
która przecież na Ratajach nie 
leży*),  a następnie przebie­

gać pod mostami .Marchlewskie 
go i Rocha, przez tereny sta­
rej gazowni, by zakończyć się 
w ul. Szelągowskiej, W notat­
ce daje się do Zrozumienia, że 
sprawa ma charakter przyszło 
ściowy, bo na razie brak śród 
ków, ale przesądza się celo- 
woś; budowy samej trasy, do­
puszczając jedynie wybór mię 
dzy wariantem „łódzkim” a 
wariantem „krakowskim”. '

Fiszę w tej sprawie dlatego, 
że jest ona kolejnym przykła­
dem podejmowania w Pozna­
niu decyzji dotyczących gospo 
darki przestrzennej miasta — 
poza opinią społeczną, poza 
opinią innych zainteresowa­
nych grup zawodowych. Nie 
wiadomo bowiem nic o jakiej 
kolwiek wystawie projektów 
tej trasy, o tym, kto zadecydo 
wał o rozpisaniu konkursu, 
nie wiadomo nic o jakiejkol. 
wiek wstępnej dyskusji na 
ten temat. Tymczasem w kwe 
stii zasadności budowy trasy 
Piastowskiej, podobnie zresz­
tą jak w przypadku kilku in­
nych zrealizowanych i nie­
zrealizowanych (na szczęście).

Po zarządzeniach Ministerstwa Łączności

Skutki opóźnionych 
decyzji

igo, co spotkało prenu­
meratorów prasy w Pcfl- 
sce, a o czym informo­

waliśmy w wydaniach „Głosu 
Wielkopolskie®©” na przeło­
mie starego i nowego roku, 
publikując komunikaty Mini­
sterstwa Łąęizinclści prizy Dy­
rekcji Gkręigu Poczty i Tele- 
komiunilkaicji w Poznaniu, niie 
można pozostawić bez komen­
tarza. Jesteśmy do niego zo­
bowiązani wobec rzesz abo­
nentów prasy, a szczególnie 
..Głosu”, który — łącznie w 
miastach j na wsiach — zapre­
numerowało 58 300 osób.

Zamieszanie, które tak dot­
kliwie odczuwają obecnie czy­
telnicy, nierzadko od dziesiąt­
ków lat prenumerujący dzien­
niki i czasopisma, spowodowa­
ne zostało przede wszystkim 
zbyt późnym podjęciem w tej 
mierze decyzji przez Miiinister- 
stwo Łączności i stołeczną cen­
tralę „Ruchu”. Jest nie tylko 
dla nas, lecz w tym samym 
s topniu dla ogółu społeczeńst­
wa niepojęte, że te d!wia insty­
tucje nie potrafiły dojść ze so­
bą do porozumienia przez 
ćwierć roku, to znaczy" od 
strajku pocztowej służby do- 
ręczyęielisikiej, kiedy ta zdecy­
dowała się odmówić roznosze­
nia w 1981 r. zaprenumerowa­
nej prasy.

Dziwne to tym bardziej, że 
w tym samym czasie w kraju 
zdołano dojść do porofzumie- 
nia w jakże wielu zwalczanie 
bardziej skomplikowanych 
sprawach.

Kilkakrotnie przez ten czas 
powracaliśmy na łamach „Gło 
su” do konieczności podjęcia 
w trybie pilnym decyzji od­
nośnie prenumeraty, sugeru­
jąc — w oparciu o własne 
przemyślenia i doświadczenia 
oraz o wnioski czytelników — 

Stare myślenie o nowej trasie
przedsięwzięć poznańskich 
władz urbanistycznych — po­
jawiają się bardzo zasadnicze 
pytania i wątpliwości.

Opory budzi przede wszyst­
kim ciągła preferencja naszych 
urbanistów dla przelotowości 
miasta (także Starego Miasta) 
za wszelką cenę — kosztem 
wszystkich innych walorów.

Nie chodzi o to, by urządzić 
nabrzeża Warty w Poznaniu 
na podobieństwo Łaby w 
Dreźnie, ale pomyślmy prze­
cież o takim rozwiązaniu kom 
pleksowym, które ułatwiając 
ruch północ-południe, odsuwa­
jąc go od szpitali, równocześ­
nie zwiększy walory całego 
obszaru miejskiego, a nie tyl. 
ko przelotowość. Postulat ten 
wymaga kompleksowego pro­
jektu zagospodarowania prze­
strzennego i, architektoniczne, 
go (łącznie zakreśleniem funk 
cji obiektóyąi całego obszaru 
między ul. Garbary a rzeką 
Wartą. Projekt taki powinien 
naturalnie przewidywać roz­
budowę miejskiej sieci ulicz. 
nej w tym rejonie, ułatwić 
ruch, ale nie przelot jako taki. 
Projekt powinien zmierzać do 
autentycznej rewaloryzacji 
tego obszaru śródmiejskiego, 
do nadania mu kształtu godne 
00 wielkiego miasta, leżącego 
nad historyczna polską rzeka.

Rzeczywistość poznańskiej 
urbanistyki, kierowanej przez 
mgr inż. Jerzego Buszkiewi. 
cza, jest — niestety — odmień 
na. Panuje w niej priorytet 
dla tras komunikacyjnych, 
który powoduje, że na prawi­
dłowe zagospodarowanie prze. 

różne warianty. Między inny­
mi propozycje takie przedsta­
wiliśmy w liście otwartym do 
ministra łączności, ale mimo 
upływu — zastrzeżonego ko- 
deikisem postępowania admini­
stracyjnego — terminu na u- 
dzielanie wyjaśnień, redakcja 
nie otrzymała odpowiedzi.

Ogłoszone, na przełomie lat 
1980/81 rozstrzygnięcia, odno­
szące się wyłącznie do pierw­
szego- kwartału br., nie tylko 
nie rozwiązały, problemu, ale 
— choćby iz powodu zbyt póź­
nego podjęcia decyzji i braku 
czasu na przygotowanie się do 
jej realizacji — spowodowały 
clgólne aamiesiainie 4 dezapro­
batę. Wskutek tego całkowi­
cie nie powiodło się zamierze­
nie, by abonenci dzienników 
odbierali je w najbliższych 
swego miejsca zamieszkania 
kioskach.

Nie mniejsze zamieszanie po 
woduje przedstawiona w ko- 
munikacie poznańskiej DOPiT 
torma odbioru czasopism. 
Szczególnie w tych przypad­
kach, w których punkty odfoio 
ru prasy wyznaczono w znacz­
nej odległości od urzędów po­
cztowych, przyjmujących opla 
ty na prenumeratę. Nieporozu­
mieniem przecież — najdeli­
katniej mówiąc — trzeba naz­
wać żądanie, by abonenci cza­
sopism jeździli po nie z rejo­
nu zamieszkania kilka kilo­
metrów. W Poznaniu na przy­
kład, z Łazarza do śródmieś­
cia, lub z okolic ul. Grochow­
skiej na Junikowo. Jak można 
wymagać tego od ludzi w -sitar 
s-zym wieku oraz inwalidów, 
których nie brak wśród prenu­
meratorów?

Rozwiązanie, które zastoso­
wała Poczta, uderza nie tylko 
w interes prenumeratorów- 
prasy, lecz również w ogół 

strzenne wartościowych obsza 
rów śródmiejskich nie zwraca 
się w ogóle uwagi (vide — 
okolice ul. Solnej i Małych 
Garbar).

Pogardę, jaką nasi urbaniści 
(przy poparciu władz woje­
wódzkich) żywią wobec społe 
czeństwa, wobec majątku na­
rodowego i tradycji historycz­
nych, wobec cudzych poglą­
dów — miałem możność nie­
jednokrotnie obserwować i od 
czuwać. Mało kto z mieszkań­
ców Poznania wie o tym. jakie 
boje trzeba było toczyć o to, 
byśmy nie mieli dzisiaj prze­
biegającej w odległości 250 
metrów od Ratusza Staromiej 
skiego — estakadowej, tranzy­
towej autostrady wschód — 
zachód, autostrady, która spo 
wodowałaby wyburzenie po­
nad dwóch tysięcy izb miesz­
kalnych.

Sądzę, ze czas najwyższy 
przypomnieć władzom woje­
wództwa i miasta, że sprawy 
zagospodarowania przestrzen­
nego w mieście tej miary, co 
Poznań to sprawy społecz­
ne, a nie prywatno-w.arsztato 
we kilku osób z klanu. Spra­
wy te muszą być poddawane 
pod społeczną i fachową dys­
kusję, ponieważ dotykają bez 
pośrednio warunków życia 
mieszkańców, którzy nie chcą 
być „przymusowo uszczęśliwia 
ni”.

WACŁAW WTT CZY&SKł
Po zrań 

klientów poczty. Przecież 
przez połowę tygodnia w pla­
cówkach, wydających prasę, nie 
będą mogli oni korzystać x w- 
sług nadawczych. A więc zrrru 
sza się ludzi dd szukania ta­
kiej poczty, w której będzie 
będzie można nadać list pole­
cony, pieniądze, czy paczkę. Z 
drugiej stromy, nie wierzymy 
w pełne wykorzystanie tych 
placówek, w których będzie 
się wydawało czasopisma. Czy 
nie wystarczyłoby na ten eel 
wyłączyć jedno stanowisko 
(„cfeieniko”), lub dwa?

Rozmawialiśmy o tym z za­
stępcą dyrektora Wojewódz­
kiego Urzędu Poczty w Pozna­
niu — Pawłem Kasprzykiem, 
Oświadczył, że wydawanie za­
prenumerowanych czasopism 
w 15 punktach Poznania (na o- 
gółem 55 placówek poczto­
wych) — to jedyne w obecnej' 
sytuacji rozwiązanie. Oczywiś 
cie, spowoduje, to natężenie 
tłoku w pozostałych pocztach.

Uważamy, że zarówno Mini­
sterstwo Łączności jak ceutra 
la „Ruchu” (do których, prze­
kazywane są stosowne opłaty 
za rozprowadzenie prasy) wy­
kazały, niestety, daleko posu­
niętą indolencję, nie potrafiąc 
uporać się na czas z nie tak 
znów wielkim problemem. 
Przecież zapowiedź, zawarta w 
komunikatach Poc-aty, mówi o 
perspektywie zorganizowania 
od II kwartału 1981 r. „poczto 
wej służby doręczeń prasy”. 
Dlaczego jednak z tym pomy­
słem i jego realizacją trzeba 
czekać aż tak długo? W liście 
otwartym do ministra łącznoś­
ci, który po Opublikowaniu 28 
.października 1980 r. przesłałiś 
my do ministerstiwa, zawarta 
była m.. to. podobna su­
gestia. W artykule zaś jeszcze 
wcześniejszym, bo z 8. X ubr., 
wśród kilku propozycji na 
pierwszym miejscu postulowa­
liśmy utworzenie oddzielnej 
służby doręczania prasy.

Redakcje nie mają nic współ 
nago z kolportażem, jak też z 
prenumeratą pism, jednak o- 
burzenie abonentów trafia 
również do redakcji i poszcze-

Dokońceenie na str 4

ZDZISŁAW KANDZIORA
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ZK5IĄŻKĄMI
Roman Bratny — „Wiersze i dra 

maty”. Wyd. Literackie, i. 821, zł 
65.

Erwin Kruk — „Łaknienie”. 
PIW, s. 276, zł 40. .

Władysław Strumski — „Kosy 
przeciw kiścieniom”. Wyd. Lubel­
skie, s. 324, zł 36.

Karol Żera — „Vorago rerum. 
Torba śmiechu. Groch z kapustą. 
A każdy pies z innej wsi...” Piw, 
s. 289, zł 90.

Bogusław Hojnacki — „Wyjść z 
mroku”, wspomnienia z wojny ob­
ronnej 1939. Wyd. MON, s. 245, 
zł 35, wyd. II.

Halina Ostrowska-Grabska — 
„Brie a brać 1848—1939”, wspom­
nienia. PIW, s. 454, zł 80.

Zygmunt Pikulski — „Niebo nad 
głową”, szkice. Wyd. Lubelskie, 
s 353, zł 33.

Eugenia Podgórska, Alfreda Ol­
szewska, Tadeusz Jałmużna — 
„Nauczyciele życia”, pamiętniki. 
LSW, s. 314, zł 74.

Jorge Luis Borges — „Księga 
piasku”. Seria „Proza iberoame- 
rykańska”. Wyd. Literackie, s. 91, 
zł 15.

Richard Wright — „Syn swego 
kraju”, wyd. if. Seria „Współczes 
na proza światowa”. PIW, s. 398, zł 
85.

Irena Wojnar — „Łunaczarski”. 
Seria „Myśli i ludzie”. Wiedza 
Powsz. s. 243, zł 35.

Max Bense — „Świat przez pryz 
mat znaku”. Biblioteka Myśli 
Współczesnej. PIW, s. 193, zł 30.

Maria Dekówna — „Sz.kło w Eu 
ropie wczesnośredniowiecznej”. 
Ossolineum, s. 386, zł 100.

Bożena Hilczer, Jerzy Małecki 
— „Elekt.rety”. PWN, s. 350, zl 85.

John Shorter — „Analiza kore­
lacyjna w chemii organicznej, 
wstęp do liniowych zależności 
energii swobodnej”. PWN s 184 

Zł 20.
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Artykuł no łamach „Moscow News*'

L. Zamiatin o stosunkach 
r adziecko-amerykańskich

(PAP) W obszernym artyku­
le na łamach ukazującego się 
w języku angielskim tygodni­
ka „Moscow News” kierownik 
Wydziału Informacji Między­
narodowej KC KPZR, Leonid 
Zamiatin omawia niektóre wę 
złowe problemy sytuacji poli­
tycznej na świecie — stan sto 
sunków między ZSRR i USA, 
problemy odprężenia i rozbro 
lenia oraz ogniska napięć na 
świecie.

— Związek Radziecki — pi- 
sze L. Zamiatin — czyni 
wszystko, co w jego mocy, dla 
osiągnięcia postępów w dzie­
dzinie rozbrojenia, zgodnie z 
Przyjętymi zobowiązaniami, 
uczciwie i na zasadach możli­
wych do przyjęcia przez obie 
strony. Niestety, należy stwier 
dzić, że ostatnio nastąpił 
ostry zwrot w polityce Stanów 
Zjednoczonych i pozostałych 
kra jów NATO, które dążą do 

naruszenia względnej równo­
wagi sił w Europie. Taki właś

Tryumfalny powrót 
burmistrza Nablusu

(PAP) 4 stycznia powrócił 
tryumfalnie do Nablusu bur­
mistrz tego miasta Basam 
Szakaa. który 2 czerwca 1980 
r. stracił obie nogi w wyniku 
zamachu bombowego przypi­
sywanego ekstremistom izrael 
skim.

AFP pisze z Nablusu, że mi­
mo ulewnego deszczu r^wra- 
cającego burmistrza ■ oczeki­
wały wielotysięczne tłumy. 
Mimo zakazu władz izrael­
skich na jednym z budyń-

Udany przeszczep 
jąder komórkowych

(PAP) Naukowcy przaprcwadz-:. 
li udane próby przeszczepienia 
jąder komórek embrionalnych 
myszy, wykazując tym samym, iż 
istnieje możliwość produkowania 
ąenetycznych sobowtórów ssa­
ków. Doświadczenie to — jak po- 
daje czasopismo naukowe „Celi” 
— zostało przeprowadzone przez 
szwajcarskiego naukowca prof 
Karla Illmeńsee z Uniwersytetu, 
Genewskiego i amerykańskiego 
profesora Petera Hoppe z Jackson 
Laboratory w Bar Harbour w 
stanie Maine Jednym z celów 
eksperymentu było stwierdzenie, 
czy skłonność dc zachorowania 
na raka jest przenoszona przez 
jadro komórkowe, czy też przez 
cytoplazmę.

Naukowcy pobrali jądra z ko­
mórek embrionalnych myszy i 
następnie wszczepili je w zapłod­
nione jaja innych myszy. Prze­
prowadzono te w ten sposób, iż 
za pomocą szklanych superprecy. 
zyjnych instrumentów, sterowa­
nych mechanicznie pod mikro­
skopem, usunięto z komórek my­
szy „- biorcy jądra 1 na to miej­
sce wprowadzono jądra pobrane 
z komórek myszy — dawcy Pis­
mo informuje, te po setkach nie­
udanych doświadczeń udało się 
wreszcie otrzymać trzy myszy 
genetycznie identyczne z embrio­
nami, które były dawcami jąder.

Doświadczenia przeprowadzono 
w bardizo wczesnym stadium roz­
woju embrionu, gdy składał się 
on zaledwie z okcło 60 komórek, 
z których zaledwie 12 do 15 mia­
ły stać się zarodnikiem. 

HUMOR I SATYRA

nie cel przyświeca Stanom 
Zjednoczonym, kiedy nalegają 
na rozmieszczenie w Europie 
zachodniej „pocisków eurostra 
tegicznych”.

Niedawno zakończyła się 
w Genewie pierwsza runda roz 
mów radziecko-amerykań- 
skich na temat ograniczenia 
zbrojeń nuklearnych w Euro­
pie. W skrócie stanowisko ra­
dzieckie jest następujące: na­
leży ograniczyć zbrojenia nu­
klearne w Europie, równo­
cześnie rozważyć i rozstrzyg­
nąć w organicznym powiąza­
niu sprawę rozmieszczenia w 
Europie broni nuklearnej śred 
niego zasięgu oraz sprawę sy­
stemów nuklearnych USA w 
wysuniętych bazach. Decyzje 
mogą być oczywiście powzię­
te tylko w kontekście czynni­
ków, wywierających wpływ na 
strategiczną sytuację w Euro 
nie i w taki sposób, który nie 
będzie naruszał globalnej rów 
nowagi strategicznej między 
ZSRR i USA — zaznacza L.

ków powiewał sztandar pale­
styński.

Basam Szżkaa przebywał 
na leczeniu za granicą i w 
wielu krajach nodejmowany 
był jako ważna osobistość po­
lityczna zachodniego brzegu 
Jordanu okupowanego przez 
Izrael od 1967 r. Syria n-ry- 
znała burmistrzowi Nablusu 
najwyższe odznaczenie pań­
stwowe. Był on wielokrotnie 
przyjmowany zarówno przez 
króla Husajna, jak i przez 
przywódcę Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny Arafata.

Reedukacja po chińsku

Każde miasto 
posiada własne obozy 

pracy przymusowej
(PAP) Dziennik „New York 

Times” opublikował artykuł 
swego korespondenta w Peki­
nie na temat tzw. obozów re­
edukacji przez pracę, które 
zgodnie z decyzją władz chiń­
skich powstały w całym kra­
ju.

Autor pisze, że wiele osób 
zostało wtrąconych do obozu 
bez procesu sądowego, a wyro 
ki zostały wydane przez poli­
cję. Stosowanie kar cielesnych 
zależy .wyłącznie od kierowni 
ctwa obozu. Rozgłośnia radio­
wa jednej z prowincji chiń­
skich poinformowała niedaw­
no o trzech przypadkach pobi 
cia na śmierć skazanych „na 
reedukację”.

Własny obóz lub sieć obozów 
posiada każde miasto i pro­
wincja w Chinach. Przeszło 
80 procent Chińczyków pozba­
wionych wolności przebywa w 
takich właśnie obozach. Pekiń 
skie Biuro Bezpieczeństwa Pu 
blicznego dysponuje obozem 
— fermą na wschód od mia­
sta, gdzie przebywa około 
20 000 osób, a także podmiej­
skimi obozami - fabrykami.

Osobliwością chińskich obo­
zów jest to, że wiele osób po­
zbawionych wolności pozosta­
łe w nich nawet po upływie 
kary.

Zamiatin dodając, że rozmowy 
na ten temat zostaną wzno­
wione, a należy je prowadzić 
tak, aby nikt nie próbował na 
rzucać swojej woli innym. 
Tylko cierpliwością i umiarko 
waniem można osiągnąć obu­
stronne korzystne, skuteczne i 
ostateczne rozwiązanie. Należy 
przedyskutować wszystkie 
istotne kwestie, omawiając je 
równolegle i stopniowo. Do­
świadczenie uczy, że tego typu 
praktyka przynosi pozytywne 
rezultaty.

ZSRR popiera rozwój sto­
sunków dobrego sąsiedztwa ze 
Stanami Zjednoczonymi. Każ­
da oznaka rozsądnego i kon­
struktywnego podejścia do pro 
blemów międzynarodowych bę 
dzie pozytywnie przyjęta przez 
stronę radziecką. Związek Ra­
dziecki konsekwentnie wystę­
pował I występuje nadal w 
obronie odprężenia. Tylko ta­
icie działanie może zapobiec 
powrotowi do „zimnej wojny”. 
— konkluduje L. Zamiatin.

Kapitał, który musi się zwrócić!

Na świecie pracują 
52 miliony dzieci

(PAP) Miliony dzieci na ca­
łym świecie radowały się nie­
dawno zabawkami spod choin 
ki nie zdając sobie bynajmniej 
sprawy, że część z nich wyszła 
spod pracowitych rąk innych 
dzieci. Dzieci, które nie mia­
ły świąt i którym nikt żadnych 
zabawek nie dał. Ponad dwa­
dzieścia lat po jednogłoś­
nym przyjęciu w ONZ dekla­
racji praw dziecka na świecie 
żyje więcej dzieci chorych, nie 
dożywionych 1 nie kształco­
nych niż w momencie powsta­
wania tego dokumentu. Wedle 
najświeższych informacji Mię 
dzynarodowej Organizacji Pra 
cy, na świecie pracuje obecnie 
52 miliony dzieci w wieku po 
niżej 15 lat. Ponad nółowa jest 
zatrudniona w Azji południo­
wej (29 min), 10 milionów w

Skutki opóźnionych 
decyzji

Dokończenie ze str. 3

gólmych dziennikarzy. Bez 
przerwy bowiem telefonują do 
nas i odwiedzają nas (nie tyl­
ko w redakcji, lecz i w do­
mach) czytelnicy, interweniują 
cy w sprawie „Głosu” i w o- 
góle skandalicznego po 
traktowania abonentów prasy, 
domagając się wyciągnię­
cia konsekwencji w stosunku 
do winnych doprowadzenia do 
tak nieznośnej sytuacji.

Nie dziwimy się, że czytel­
nicy pytają teraz, czy i komu 
zależy na wzniecaniu niepoko­
jów wśród społeczeństwa w 
związku ze sprawą, która mog 
ła być załatwiona wcześniej i 
lepiej?

Papier marnotrawiony
Dokończenie ze str. 3

zacznie zmieniać na lepsze: 
przestaniemy wyrzucać gaze­
ty i inne papiery do kubła 
na śmieci, rozgrzeszając się, 
że jesteśmy skazani na to 
marnotrawstwo. A jest ono 
nadal duże, o czym świadczą 
śmietniki, wysypiska i taka 
relacja: w stosunku do zuży­
cia napieru i tektury, odzysk 
nakulatury wynosi tvlko jed- 
-ą trzecią. Więc jeśli w Wiel- 

inois o w ciągu roku wywo­
zi s;e do fabryk papieru oko­
ło stu pociągów makulatury,

A to zakładając, że część, zresz­
tą niewielka, produkcji pa-

75-lecie urodzin 

R. Brandstaettera
(PAP) 3 bm. obchodził 75 

rocznicę urodzin Roman 
Brandstaetter. Poeta, drama­
turg, prozaik i tłumacz urodził 
się w Tarnowie. Studiował fi­
lologię polską na UJ; w 1931 r. 
otrzymał doktorat z filozofii. 
W latach 1929—1931 przeby­
wał w Paryżu, prowadząc stu 
dia nad działalnością' społecz­
no-polityczną Adama Mickie­
wicza. W latach 1947-^-1948 peł 
nił funkcję attache kulturalne 
go przy ambasadzie polskiej 
w Rzymie. Debiutował w 1928 
roku tomem poezji pt. „Jarz­
ma”. W latach międzywojen­
nych wydał kilka zbiorów 
wierszy. Po wojnie poświęcił 
się głównie dramatopisarstwu, 
wydając m. iń. „Powrót syna 
marnotrawnego”, „Króla i ak­
tora”, „Wojnę żaków z pana­
mi” i „Marchołta”. Jest auto­
rem tetralogii „Jezus z Nazare 
tu”. W 1951 r. otrzymał pań­
stwową nagrodę artystyczną I 
stopnia. Liczne utwory R. 
Brandstaettera tłumaczone 
były na kilkanaście języków.

Z okazji 75 rocznicy urodzin 
minister kultury i sztuki prze 
słał jubilatowi serdeczne gra 
tulacje.

Afryce, 9 milionów w Azji 
wschodniej, 3 miliony. w Ame 
ryce Łacińskiej, milion w naj 
uboższych regionach państw 
uprzemysłowionych. Są to da­
ne szacunkowe. Niektórzy eks 
perci skłonni są mnożyć te licz 
by przez trzy, by zbliżyć się, 
ich zdaniem, do rzeczywistoś­
ci. W wielu rejonach trzeciego 
świata dziecko jest z założe­
nia kapitałem, który musi się 
jak najszybciej zwracać. Za­
trudnianie dzieci pogłębia zre 
sztą zaklęty krąg w krajach 
rozwijających się: bieda zmu 
sza do posyłania do pracy dzie 
ei, to z kolei zwiększa bezrobo 
cie, .zmniejsza zarobki i czyni, 
że rodzice są jeszcze biedniej­
si i tym bardziej spieszą się z 
wysyłaniem dzieci do pracy.

Z obecnej sytuacji wyciąg­
nąć trzeba wszystkie nasuwa­
jące się wnioski, w tym i ten, 
że w miastach szybko musi zo 
stać zorganizowana służba do­
ręczeń prasy. Talk szybko i 
roztropnie, by co najmniej Ud 
drugiego kwartału — jak w 
każdym kraju cywilizowanej 
Europy — znowu i u nas było 
'można prenumerować i otrzy­
mywać prasę. Niezależnie od 
tego, czy mieszka się na wsi, 
czy też w mieście.

ZDZISŁAW KANDZIORA
PS. Przypominamy, że Poczta 

musi abonentom dzienników w 
trybie pilnym odesłać pobrane na 
prenumeratę pieniądze.

pierniczej ma wartość trwałą 
(na przykład książki), można 
by wywieźć tej makulatury 
przynajmniej jeszcze kilka 
dziesiąt pociągów. Pod wa­
runkiem, że skuteczniej zapo­
biegać się będzie jej marno­
trawieniu.

GRAŻYNA SZULAK

Piłka nożna

Argentyna — Brazylia 1:1
(PAP) Mistrzowie świata — 

piłkarze Argentyny są o krok 
od finału ,jnini-mistrzostw” w 
Montevideo. W nocy z naedzie 
li na poniedziałek Argentyń­
czycy zremisowali w swym 
drugim meczu „Mundialito” z 
Brazylią 1:1 (1:0). Wcześniej 
pokonali RFN 2:1. Bramki zdo 
byli: dla Argentyny — Narado 
na w 30 min., dla Brazylii — 
Edevaldo w 47 min. Widzów 
65 tys.

W finale „Mundialito” zmie­
rzą się na pewno dwie druży­
ny południowo-amerykańskie 
choć tylko Urugwaj ma pewne 
W nim miejsce. Gospodarze im 
prezy"zmierzą się w finale 10 
bm. z Argentyną łub Brazylią. 
Zadecyduje mecz RFN — Bra­
zylia. Mistrzowie świata Ar­
gentyńczycy zakończyli już 
swe gry w. grupie „B” z 3 
punktami. Brazylia ma 1 pkt. 
i w razie zwycięstwa nad RFN 
zrówna się punktami z Argen­
tyną. Zadecydują wówczas 
bramki.

E. Ryś-Ferens 
triumfowała w Inzell
(PAP) Sukcesem polskiej 

panczenfetki Erwiny Ryś-Fe- 
rens zakończył się jej start w 
pierwszym mityngu „Turnieju 
Trzech Terów” w Inzell. Peł­
ka’, po sobotnim, zwycięstwie 
w wyścigu na 500 m (43,28) i 
drugim miejscu na 1500 m 
(2.18,77 — za Baikuliną — 
ZSRR), wygrała w niedzielę 
zdecydowanie wyścig na 3.000 
m. Ferens uzyskała czas 4.49,09, 
wyprzedzając Angelikę Hass- 
mann (RFN) — 4j52,46, Irinę 
Bakulinę (ZSRR) — 4.54,54 i 
S igr id Smudę (RFN) — 4.55,67.

Biegu na 1000^m nie rozgry 
wano, a punktacja wielobojo­
wa objęła tylko trzy dystanse 
(500, 1500 i 3000 m). W tym 
skróconym wieloboju zwycię­
żyła Erwiną Ryś-Ferens — 
137,717, wyraźnie wyprzedza­
jąc konkurentki. Drugie miej 
sce zajęła Irina Bakunina —• 
139,086 pkt., a trzecie Sigrid 
Smuda (RFN) — 141,404 pkt., 
czwarte Petra Kranke (NRD) 
— 141,923 pkt.. a piąte Manue 
la Haissmann (RFN) — 142.034 
pkt.

T. Steinke znów najlepszy
(PAP) W niedzielę rozegra­

no w Tomaszowie Mazowiec­
kim (woj. piotrkowskie) — ko­
lejne przełajowe wyścigi ko­
larskie punktowane od chal­
lengeu redakcji „Dziennika 
Ludowego”. Dobrą formą, po­
dobnie jak w sobotę, wyka­
zali się Tadeusz Steinke i Ar­
kadiusz Prądzyński, którzy 
ponownie triumfowali w 
swych kategoriach wieko­
wych. Wyniki:

Seniorzy: (22 km, 60 min. 
+ okrążenie) — 1. Tadeusz 
Steinke (Polonia Piła) — 
1:05,00, 2. Ryszard Pril (Nep­
tun Pruszcz Gdański) — stra­
ta 2.00, 3. Ryszard Bonda 
(Górnik Polkowice) — 3.00, 
4. Dieter Kleinschmitd (Prim 
Ełk) — 5.00, 5. Ryszard Barul 
(Start Tomaszów Mazowiec­

Hokej na trawie

Bez sprawdzianów 
przed startem w Lipsku

10 i 11 bm. w Lipsku odbę­
dzie się międzynarodowy halo 
wy turniej w hokeju na tra­
wie. Weźmie w nim m. in. u- 
dział pod nazwą Poznań repre 
zentacja Polski oraz zespół Ka 
towic. Do drużyny narodowej 
powołano 13 zawodników w 
tym: czterech z Pocztowca, 
trzech z Warty oraz jednego z 
Lecha. Niestety żaden z kan­
dydatów na wyjazd do Lipska 
aie grał w planowanych spot 
kaniach o puchar PZHT. Po 
prostu mecze grupy I na Ślą­
sku: Siemianowiczanka — Gór 
nik Siemianowice i AZS AWF 
Katowice — Warta nip odbyły 
się, ponieważ hale sportowe

W grupie „A” pozostał do 
rozegrania jeden mecz Włochy 
— Holandia, ale jego wynik 
rozstrzygnie tylko o . tym, feto 
będzie drugi w tej grupie. 
Pierwszego miejsca i prawa 
gry w finale nikt już Urugwa 
jctwi nie odfoierze (ma na kon­
cie dwa zwycięstwa).

W meczu z Brazylią, Argentyna 
zagrała ostrożniej, niż z RFN, 
mniej ofensywnie. Mistrzowie 
świata stosowali system szybkich 
kontrataków 1 w 30 min. objęli 
prowadzenie po strzale Diego Ma- 

. radony. Inicjatywę przejęli Braizy- 
lijczyey, stwarzając kilka dosko­
nałych okazji strzeleckich. W 47 
min. prawy obrońca Edeyaldo wy 
równał na 1:1, a kilka minut póź­
niej, świetnej okazji nie wykorzy 
stał Edinho. Argentyńczycy prze­
prowadzili także kilka groźnych 
akcji, a w 68 min. piłka po strza­
le Valencii trafiła w słupek. Na I 
min. przed końcowym gwizdkiem 
Brazylijczycy zdobyli gola, ale sę 
dzia Lindemayer nie uznał bram­
ki (spalony).

Tym razem nie grał w drużynie 
Argentyny Mario Kempes, a słyn­
ny Luąue był na boisku tylko 8 
minut.

A. Piechniczek trenerem 
kadry narodowej 

piłkarzy
(PAP) W poniedziałek od­

było się posiedzenie Zarządu 
Polskiego Związku Piłki Noż 
nej, podczas którego powoła­
no na stanowisko pierwszego 
trenera piłkarskiej reprezenta 
cji Polski — Antoniego Piech 
niczka. Funkcję II trenera re­
prezentacji powierzono Bogu­
sławowi Haj dąsowi.

Nowy szkoleniowiec 
w Odrze Opole

(PAP) Piłkarze bdfy Opole ma­
ją nowego trenera, Miejsce czecho 
słowackiego szkoleniowca, który 
nie spełnił oczekiwań zarządu klu 
bu — Józefa Stańki zajął . Grze­
gorz Polakow, były piłkarz Zawi 
szy Bydgoszcz, ostatnio trener Cra 
covii.

ki), 6. Andrzej Scha (Powi­
śle Czernin) — obaj strata 
jedno okrążenie.

Juniorzy: (17 km, 45 min. 
+ okrążenie) — 1. Arkadiusz 
Prądzyński (Neptun Pruszcz 
Gdański) — 47.20, 2. Tadeusz 
Krześlak (Start Tomaszów 
Mazowiecki) strata 0.25. 3. Jan 
Szajwai (Karkonosze Jelenia 
Góra) — 1.30.

Juniorzy młodsi (10 km, 35 
min. + okrążenie) — 1. Zbig­
niew Wojciechowski — 38.10, 
2. Sławomir Barul — 0.10, 
3. Andrzej Piątek (wszyscy 
Start Tomaszów Mazowiecki) 
— 1.20.

Młodzicy (5 km) — 1. Arka­
diusz Kłodziński (Start Toma­
szów) — 15.30, 2. 'Dariusz 
Kowalski (Agra Piotrków 
Trybunalski) — 0,05.

zostały tam zajęte do innych 
celów. Lech w grupie II pauzo 
wał, natomiast Pomorzanin 
dwukrotnie pokonał Budowla 
nych Bielsko - Biała 12:4 (8:0) 
i 19:6 (10:2), zaś w spotkaniach 
Semafor Wrocław — Budowla 
ni Łódź zanotowano wyniki 
13:13 (5:7) i 15:19 (7:9). W gru 
pie tej kolejność jest następu 
jąca: 1. Pomorzanin 12 pkt.; 
2. Budowlani Bielsko - Biała 
10; 3. Budowlani Łódź 5; 4 Se

<mafor 1; 5. Lech 0 pkt.
Być może drużynie wybiera 

jącej się do Lipska Wystarczy 
rozpoczynającą się dzisiaj 
czterodniowa konsultacja w 
Siemianowicach, (ad)

*> Już po oddaniu materiału do 
druku dowiedziałam się, że han­
del wymienny wprowadzono w 
dwóch punktach skupu makula­
tury w Poznaniu: przy ul. Myl­
nej i przy ul. Żupańskiego Co 
odnotowuję z satysfakcją, jako 
że rzadko się zdarza, by inter­
wencje odnosiły skutek jeszcze 
przed wydrukowaniem materiału.



KOMBINAT
BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO
w Poznaniu, ul. Prusa 3

ZATRUDNI ZARAZ
na warunkach — wynikających z Układu 
Zbiorowego Pracy dla Budownictwa 

następujących pracowników
do pracy — w Zakładach Remontowo - Bu­
dowlanych — na terenie miasta Poznania!

• MURARZY
• CIEŚLI
• STOLARZY BUDOWLANYCH
• DEKARZY - BLACHARZY
• SZKLARZY
• ŁADOWACZY
• ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 

raz
• STOLARZY
• Ślusarzy
• palaczy co.

do pracy w nowo uruchomionym oddziale pro­
dukcji pomocniczej przy ul. Koronkarskiej 

a t a k ż e
• SPRZĄTACZKI
• ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH
• PORTIERÓW RECEPCJONISTÓW

do pracy w Hotelu Pracowniczym przy ulicy 
Dzierżyńskiego 390.

KOMBINAT POSIADA
Hotel Pracowniczy, własne ośrodki wczasowe nad 
morzem i jeziorami, prowadzi sprzedaż zniżkowych 
obiadów pracowniczych w 20 restauracjach i ba­
rach na terenie miasta Poznania.

WARUNKI PRACY i PŁACY DO OMÓWIENIA 
w DZIALE SPRAW PRACOWNICZYCH, pokój nr 
501 1 502, telefon 420-11, wewnętrzny 235, 233, 231, 
od godziny 7 —15. 3645-K1

• Praca
Przyjmę szycie w domu, 
Oferty „Prasa”, Orun- 
waldzika 19, dla 7714g.

Małżeństwo przyjmie do-1 Pracę chałupniczą przyj 
zorstwo — warunek i mę, Posiadani pomieszczę 
mieszkanie. Oferty ,,Pra / nie, samochód. Oferty 
sa”, Grunwaldzka 19, dla „Prasa”, Grunwaldzka 19, 
7622g. । dla 7635g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 grudnia 1980 roku w Bydgoszczy zmarła śp.

SEWERYNA ŁAWICKA
z domu Nowak

Odszedł od nas człowiek o wielkim, szlachet­
nym, pełnym dobroci sercu.

Pogrążona w smutku

RODZINA
7901g

Dnia 27 grudnia 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 75, nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia

STANISŁAWA RAUCHUT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

tZ- żalem zawiadamiamy, że dnia 2 stycz­
nia 1981 roku zmarła opatrzona Sakramen­
tami św., moja ukochana żona, nasza mama, 

teściowa, babunia oraz siostra

Halina Maria BARCISZEWSKA 
z domu Polkowska

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w koś­
ciele parafialnym w Spławiu w środę. 7 bm. 
o godzinie 14, po czym nastąpi pogrzeb.

W smutku pogrążona

RODZINA
7938g 

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 stycznia 1981 roku zmarła nagle namasz­
czona Olejami św., moja najdroższa żona, uko­

chana mama i córka

KRYSTYNA KIJAK*
z domu Switajska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony 

mąż z córką i rodziną

Dziekanowice, Poznań, Wągrowiec. 7926g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 stycznia 1981 roku zmarł po krótkiej cho­
robie. przeżywszy lat 70, ojciec, brat, szwagier, 

dziadek, oradziadek i wujek

LEONARD SKOWROŃSKI
mistrz malarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

RODZINA

Os. Powstań Narodowych 34 m. 40, dawniej
ul. Wincentego. 8520g

J. Dnia 2 stycznia 1981 roku w wieku 74 lat, 
T po ciężkiej chorobie, namaszczony Oleja­
mi św., zmarł mój ukochany mąż, troskliwy 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, .8 bm. o go­

dzinie 12 na Miłostowie.
W smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodziną

Ul Kilińskiego 6 m. 3. 7919g

Zatrudnlmy cukier ni ka, 
praca atała. Warszawa, 
ul. Sanocka 4 m. 59,

3650-KI

Krawcowe bieliżniarkl na 
overlock i stebnówkl 
przemysłowe, przyjmę. 
Dobre warunki, wymaga 
ne wysokie kwalifikacje. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 7733g.

• Kupno
Szafę trzy drzwiowa po­
wojenną kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 6207g.

Kupię ładne futro z nu­
trii (ciemny brąz) obw. 
bioder 106, dł. 104. Tel. 
33-36-24. 7592g

® Sprzedaż 
„Wilka”, kościarkę, agre 
gaty chłodnicze oraz klat 
ki do hodowli norek 
sprzedam. Adam Małec­
ki, 67-413 Krzepicko.

1466p

Tanio sprzedam pianino 
elektryczne Crumar, Gos­
tyń Wlkp., ul. Wojska 
Polskiego 2 m. 10. 1407ppr

• Samochody
Forda Mustanga 2,3 L, 
1979 r.. 4 tys. mil — bia­
ły oraz Fiata 130 Auto­
matic 1976 rocznik sprze­
dam. Żary, tel. 39-40.

1459p

Pilnie sprzedam Ładę, tel. 
791-118 po godz. 16. 8502g

Mercedesa 200 D (rok 
1973) sprzedam. Nowa Sól, 
tel. 54-02 . 3677-K2

Tatrą 138, ładowność 12 
ton — sprzedam. Zielona 
Góra, Morel owa 57 — te 
lefon 703-47 wieczorem.

7-K2

Tanio sprzedam Skodę 
MS 24, bez kabiny, kom 
pletną. Jaczkowice 11, 
55-200 Oława. 4-K2

Stara 29 — sprzedam. No 
wa Sól, Osiedle Kop er ni 
ka 8/7, telefon 26-49 (wie 
czorem). 8-K2

• Lokale
M-2 własnościowe sprze­
dam. Tel. 508-42 godz. 9— 
14. 6830g

tDnia 3 stycznia 1981 roku odeszła od nas 
po długiej chorobie, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza kochana siostra 1 ciocia, prze­

żywszy lat 83, śp.

KAZIMIERA WYSZOMIRSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Gołębia 5 m. 2«. 855«g

tDnia 5 stycznia 1981 roku zmarł nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek w wie­
ku lat 79

MIKOŁAJ ADAMOWICZ
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 7 bm. 

o godzinie 13 w kościele w Smochowicach, 
pogrzeb o godzinie 14 na cmentarzu w Krzy- 
żownikach.

Pogrążona w smutku

RODZINA
Ul. Dąbrowskiego 279 m. 2. 8606g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 stycznia 1981 roku zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św„ nasza najukochańsza mamusia, teś­
ciowa i babunia, przeżywszy lat 70

EUGENIA STOKALUK
z domu Szabelska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bfn. o go­
dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Łukaszewicza 37c m. 12. 8558g

tDnia 2 stycznia 1981 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, zakończyła swoje praco­
wite. pełne poświęcenia życie, nasza najdroż­

sza żona, mamusia, teściowa i babunia

REGINA SIWKA
z domu Molenda

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Spławiu.

W żalu pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Piekary 13 m. 21. 8506g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 stycznia 
1981 roku zmarł nasz kochany mąż. ojciec, syn, 
dziadek, pradziadek, siostrzeniec, szwagier

JAN STUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz, 14.30 

na cmentarzu na Junikowie.

Strapiona

RODZINA

Mieszkanie własnościowe, 
trzypokojowe M-4. z tele 
fonem, w centrum Koło­
brzegu sprzedam. Wiado 
mość: Kołobrzeg, tel.
51-93. 19-K2

Wilda — 1-pokojowe, II 
ptr., kuchnia, wc, piece 
— samodzielne zamienię 
na większe. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
124-B.

Pokój do wynajęcia. In­
formacja. Głogowska 21 
m 7. 6754g

• Nieruchomości
Działkę warsztatową ku­
pię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6360g.

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego w Środzie 
Wlkp., (telefon, co, siła) 
lub zamienię na działkę 
o powierzchni 2500 mi z 
domkiem gospodarczym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6363g.

Dom zabudowania gospo­
darcze, duża działka, war­
sztat rzemieślniczy, sprze­
dam. Schwermer 62-105 
Łekno woj. pilskie. 6459g,

Sprzedam 3 ha ziemi 
oraz staw nadającej się 
ogrodnictwo, sadownic­
two w Gnieźnie. Wiado­
mość: Gniezno. Wieśnia­
cza 2. Bielecki. 6138g

Sprzedam pawilon han­
dlowy o pow. użytkowej 
50 m’ plus piwnica. Gór­
ny taras Rataj. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6244g.

Dom wyłączony w cen­
trum Ostrowa Wlkp. po 
kupnie wolne mieszkanie 
130 m* pomieszczenia na 
dające się na warsztat 
lub handel. W rozlicze­
niu może być mieszkanie 
własnościowe M-2 lub 
M-3 w Poznaniu lub 
Ostrowie Wlkp. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6279g.

D Różne
Skradziono samochód 
Fiat 126p, nr rej. POA 
53-16 kolor zieleń — mat. 
Wiadomość, tel. 33-35-29.

7964g

Malowanie mieszkań. Fir 
ma Ambroszkiewicz, tel. 
457-28. 7632g

Dom z mieszkaniem i 
pomieszczeniami użytko­
wymi w centrum Leszna, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6463g.

Kupię mały domek w o- 
kolicach Poznania lub w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 6517g.

Oddam w dzierżawę do­
mek (pokój z kuchnią) 
płatne z góry. Sprzedam 
lub zamienię domek bliź 
niaczy 2x3 pokoj# z 
wygodami na dwie włas­
nościowe kawalerki oraz 
sprzedam parcelę 950 m 
z domkiem. pokój z kuch­
nią ul. Wołowska 102.

6552g

Kupię działkę, domek, 
stan surowy. Tel. 736-64. 

6767g

Układanie parkietów, cy- 
klinowanie. Michalski,
tel. 20-13-04. 5907g

Malowanie, tapetowanie.
Tel. 757-55 Frąckowiak.

5924g

Szybki transport bagażów 
ka. Tel. 22-17-76 godz. "8 
—22, Fornalik. 6088g

Cyklinowanie, tel. 649-83,
Jendraszek. 6710g

Układanie mozaiki, cykli 
nowa nie. Wypychowski, 
tel. 66-56-04. 6857^

Prywatna Kwiaciarnia po 
tr zebu je stałych dostaw­
ców różnych kwiatów. 
Oferty Wanda Halicka, 
Gdynia, Czerwonych Ko­
synierów 71 /73, Kwiaciar 
nia, tel. 22-39-97 po godz. 
20. 1463p

Kuplę mały domek, mo­
że być letniak nadający 
się na zamieszkanie Po­
znań — okolice, tel. 
477-95. 6155g

Kupię działkę budowla­
ną Poznań — Smochowi- 
ce. Oferty „Prasa” Gran 
waldzka 19 dla 6144g.

Bezpyłowe cyklinowanie.
Koenig, tel. 647-79. 6640g

O Matrymonialne
Najszczęśliwsze małżeń­
stwa dyskretnie kojarzy 
„Femina”. 66-460 Gorzów 
Wlkp.. Skrytka 10. 3599-K2

tDnia 27 grudnia 1980 roku zasnęła w Bogu, 
nasza ukochana mama, teściowa, babcia

i prababcia, przeżywszy lat 87

ZUZANNA ŚWIETLIK 
x domu Neumann

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Grunwaldzka 38 m. 8. 7588g

tDnia 29 grudnia 1980 roku zmarł nasz uko­
chany mąż i ojciec, przeżywszy lat 68, śp.

ANTONI KAYSER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu janikowskim.

W smutku/ pogrążona

RODZINA
Ul. Chociszewskiego 54b m. 9. 7673g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 grudnia 1980 roku zmarła i została po­

chowana na cmentarzu komunalnym Północ­
nym w Warszawie’ nasza najdroższa, śp.

z DEMBIŃSKICH
Lidia Barbara KLOCZKOWSKA

dyplomowana ekonomistka
absolwentka Wyższej Szkoły Ekonomicznej 

w Poznaniu

Pogrążeni w głębokim smutku

mąż z dziećmi 1 rodzina
7736g

tDnia 2 stycznia 1981 roku zmarł nagle prze­
żywszy 66 lat. namaszczony Olejami św„ 
mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść 

i dziadek, śp.

MARIAN WARCIAREK
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 9 na cmentarzu w Kiekrzu.

Strapiona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Autobus podstawiony będzie przed dom ża­
łoby o godz. 7.45.

Os. Oświecenia 107 m. 2. 7920g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 stycznia 1981 roku zmarł przeżywszy lat 70, 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek

WŁADYSŁAW DOMSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 8 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu mlłostowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Piastowskie 13 m. 21. 7925g

Dnia 1 stycznia 1981 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 51, śp,

OLGIERD LUTY
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu w Opalenicy,

W smutku pogrążona

RODZINA
8522g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ — Zakład Energe­
tyki Cieplnej w Jarocinie, Osiedle 1000-lecia, 
(Kotłownia Osiedlowa) — zatrudni pracowni­
ków — w pełnym i niepełnym wymiarze eia- 
su pracy na stale — w nowo wybudowanej 
kotłowni przy Szpitalu Miejskim w Pleszewie, 
w następujących zawodach:

— PALACZY C.O. x uprawnieniami do eks­
ploatacji kotłów parowych, wysokopara­
metrowych PCO-60.

— ELEKTRYKÓW z uprawnieniami plus 
praktyka.

Reflektujemy na pracowników tylko z tere­
nu m. Pleszewa i okolicy.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
1. Zakład Energetyki Cieplnej w Jarocinie, 

Osiedle 1000-leda (Kotłownia Osiedlowa), 
telefon: 30-46.

2. Zakład Energetyki Cieplnej w Jarocinie, 
Oddział w Krotoszynie, ul. Kobylińska 4a, 
telefon: 31-08.

S. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki
Cieplnej w Kaliszu, ul. Górnośląska 61b, 
telefon; 760-46. 3475-K2

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
IMPREZ ESTRADOWYCH
w Poznaniu

WYNAJMIE
MIESZKANIE typu M-2
na terenie miasta Poznania
na okres — jednego roku.

Pisertine oferty prosimy składać w se­
kretariacie PPIE, plac Wolności 17, I pięt­
ro, w godzinach od 8 do 15.30. 10-K1

KOMUNIKAT
ZARZĄD DRÓG 1 MOSTÓW — uprzejmie 
informuje, że w związku z awarią przepustu 
pod ulicą Majakowskiego na wysokości ulicy 
Piwnej — zachodzi potrzeba

ZAMKNIĘCIA 
ULICY MAJAKOWSKIEGO 

między ulicą Szpaków a Piwną
w dniu 7 stycznia 1981 roku o godzinie 8. 

Czas zamknięcia — 1 dzień.
Objazd ruchu kołowego przewiduje się uli­

cami: Zamenhofa — Warszawska — Antoni- 
nek — Browarna.

W związku i tym zmianie ulegają trasy 
autobusowe:
— Linia 55 — i część autobusów linii 57: 

ul. Zamenhofa — Warszawska — Antoni- 
nek — Browarna — Piwna do Nowej Wsi.

— Linia 66 — Warszawska do Zielińca.
— Linia 5T — kursować będzie ulicą Zamen­

hofa — Majakowskiego z nawrotką przy 
ul. Folwarcznej.

Ża wynikłe z powyższych zmian trudności 
przepraszamy. 19-K1

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i 3 stycznia 1981 roku zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy mąż, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 75. śp.

EDWARD CICHOŃSKI
artysta muzyk

Pogrzeb. odbędzie się w środę, 7 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona tego 
samego dnia o godzinie 11.15 w kościele św. . 
Krzyża.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, synowa 1 wnuki

Ul. Kordeckiego 26 m. 3, Holandia — Arnhem.
15-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 stycznia 1981 roku zmarł nagle w wie­
ku 80 lat, nasz kochany ojciec, teść, brat, szwa­

gier, dziadek i pradziadek, śp.

WALENTY STACHOWIAK +
ppor., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­

dzenia Polski oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
853»g ~’-

+ Dnia 3 stycznia 1981 roku po ciężkiej cho-
• robie, opatrzony Sakramentami św., zakoń­
czył swe życie, nasz najdroższy mąż. ojciec, 
teść 1 dziadek, przeżywszy. lat 79

KAZIMIERZ WILCZEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Żabikowie,

W smutku pogrążona ’

RODZINA
Autobus odjedzię sprzed domu żałoby o eo- 

dzimle 13.30.
Luboń. Świerczewskiego 49. 862OZ

+ Dnia 3 stycznia 1931 roku zmarła opatrzona 
I Sakramentami św., nasza kochana matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 78, śp,

JÓZEFA MĄCZYŃSKA
z domu Woroch

Pogrzeb odbędzie się w środgs 7 bm. o go- ’ 
dżinie 15 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążeni

synowie z rodziną

8525g

Dnia 1 stycznia 1981 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie zmarła nasza koleżanka

HANKA WOLTYŃSKA
studentka

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego <wspól- 
czucia składają:

koleżanki i koledzy 
III roku ZSA, grupa Poznań, l!AM

79472
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Na podwoziu „Kamaza“

Zakłady „Presko" we Wschowie (województwo leszczyńskie) pro­
dukują urządzenia dla gospodarki komunalnej. Od niedawna za­
kład montuje nowego typu wozy asenizacyjne (o pojemności 10,5 
m, sześć.) na podwoziu samochodu „Kamaz". Na zdjęciu: wozy 

przeznaczone dla Warszawy.
Fot. — R. Króląk

Leszczyńskie

Akta sprzed wieków 
także na mikrofilmach
(PAP) Wojewódzkie Archi­

wum Państwowe w Lesznie ma 
w swoich zbiorach wiele warto 
ściowych dla historyków, a 
także prawników akt oraz do 
kumentów. Do najcenniejszych 
zalicza sić m. in. akta 20 
miast z południowo-zachodniej 
Wielkopolski od początku 
XVIII wieku, akta z okresu 
międzywojennego, stanowiące 
dokument działalności ówczes­
nych starostów powiatowych 
oraz akta przedsiębiorstw prze 
myślowych. W leszczyńskim 
archiwum znajduje się ponad­
to pokaźny zbiór materiałów 
na mikrofilmach. Są to przede 
wszystkim akta do XVIII wie 
ku — m. in. zbiór ksiąg aro^z 
kich kościańskich z XV — 
XVIII wieku, zbiór landratur 
(starostw okupacyjnych) i 
akta żandarmerii hitlerowskiej 
z lat okupacji.

Z licznego zbioru leszczyń­
skiego archiwum bardzo czę­
sto korzystają studenci i nau­
kowcy z uczelni Poznania i 
Wrocławia. Głównie history­
cy-sztuki, prawnicy i pedago­
dzy.

odpowiadamy
Z. A, — Ministerstwo Energe­

tyki i Energii Atomowej mieści 
się w Warszawie, ul. Mysia 2 (kod 
00-955). (3320)

Z. Niewiada, Poznań. — List cie­
kawy, lecz jakże odpowiedzieć, 
skoro nie podał Pan adresu?

(3405)

Kaliskie

W kolejce po zdrowie 
nikt nie chce czekać

M/ ystarczy zajrzeć do każ- 
’ ' dej prawie placówki 

służby zdrowia, żeby przeko­
nać się, ile w nich do zrobie­
nia, by usprawnić opiekę le­
karską. Ciasne przychodnie, 
przepełnione szpitale, mało no 
woczesnej aparatury. Nie ską­
pi się więc pieniędzy na Na­
rodowy Fundpsz Ochrony 
Zdrowia.

Od jego utworzenia, czyli od 
siedmiu i pół lat, zgromadzo­
no w kraju na ten cel około 
25. miliardów złotych. W Kali 
skiem z tego — 243 miliony. 
Na niedawnym plenarnym po 
siedzeniu Wojewódzkiego Ko­
mitetu NFOZ zaznaczono, że 
ze świadczeń z nadwyżką wy­
wiązują się różne grupy spo­
łeczne. Również nieodpłatnie 
pracuje się przy wznoszeniu 
niektórych obiektówn Mówio­
no o rodzeniu się rywalizacji.

A na co przeznacza się zebrane 
kwoty? Na sfinansowanie dotych 
czasowej działalności inwestycyj­
nej WK NFOZ w Kaliszu wydał 
do końca listopada 1990 202 190 000 
złotych. Różne dokonania pomniej 
szone są przez opóźnienia na wie 
lu budowach. Taki na przykład 
szoital płeszewski — najdroższa 
(275.8 milionów złotych wartości 
kosztorysowej) i największa inwe 
stycja NFOZ w Kaliskiem miał 
być otwarty w ubiegłym roku, a 
nie jest. Przeciąga Sie także 6 in- 
nvch inwestycji. Pó ich zrealizo­
waniu nrzyhedzie w wojewódz­
twie blisko 385 łóżek szpitalnych, 
110 miejsc w żłobkach i 148 gabi­
netów lekarskich.

Pilskie

Niech plany nie będą 
tylko planami

Jak wynika z planów inwe­
stycyjnych rolnictwa w Pil- 
skiem, w tym roku zdreno­
wanych tam zostanie 927 hek 
tarów użytków rolnych, a na 
obszarze 1890 hektarów zbu­
dowane zostaną deszczownie. 
Będą również regulowane ko­
ryta największych rzek — 
głównie Noteci — na odcin­
ku 11,5 kilometrów.

Nadto zagospodarowanych 
będzie ponad 120 hektarów 
łąk i pastwisk. W 16 wsiach 
założy się wodociągi, a 42 bu­
dynki zostaną zelektryfikowa­
ne. Niech te i inne plany nie 
będą tylko planami, a docze­
kają się pełnej realizacji.

(ahe)

Gdyby chciano usprawnić 
opiekę medyczną na wsi, na­
leżałoby przeznaczyć na ten 
cel jeszcze około 160 min zło­
tych. W miastach czeka . na 
rozbudowę mocno przyciasna 
baza służby zdrowia. Kaliskie 
nie grzeszy też nadmiarem żłób 
kójv i domów opiekuńczych, 
które często wymagają remon 
tów. Jak więc sprawiedliwie 
dzielić społeczne złotówki? Co 
zapewnić najpierw — następ­
ne oddziały w lecznicach czy 
ulgę matkom w pielęgnowa­
niu najmłodszych? Wybór nie 
jest łatwy.

O ile przewidywania spraw­
dzą się, w latach 1981—1985 w 
Kaliskiem zbierze się na NFOZ 
255 min złotych. Razem z 
oszczędnościami będą więc do 
dyspozycji 324 miliony. Wyda 
ne mają być na 18 nowych za 
dań w rejonach leczniczych 
m. in. Kalisza Wieruszowa, Ja 
rocina, Grabowa i Sokolnik. 
Chociaż nie z tego funduszu 
powstaje szpital kaliski, z nie 
cierpliwością czeka się na jego 
835 łóżek. Końca budowy^ jed­
nak nie widać. Jeśli nic się 
nie zmieni - „okrąglak” nie 
prędko przyjmie pacjentów.

Trudności materiałowe, 
sprzętowe i wciąż małe dota­
cje odwlekają realizację nie­
jednej placówki zdrowotnej. 
A w kolejce po zdrowie nikt 
nie chce przecież czekać.

ZOFIA PACEWICKA

Poznańskie

Głową w mur
czy z głową do zabytków?

Zabytki — temat tyle stary, co kontro­
wersyjny. Różne bowiem wątpliwości 
budzi od dawna ochrona dóbr kultury. 

Wydatki z nią związane często są odkładane 
i okrajane, gdy chodzi o konserwację wąż- 
kich obiektów, by nie mieć żadnych prawie 
ograniczeń w pielęgnowaniu dużo mniej war­
tościowych. Nagminnie wchodzi w rachubę 
czyjeś widzimisię, biurokratyczna decyzja.

Prasa przyniosła ostatnio informacje z róż­
nych stron kraju o takich właśnie poczyna­
niach, które z ochroną zabytków niewiele 
mają wspólnego. I tak w Piotrkowie Trybu­
nalskim przystąpiono do budowy arterii ko­
munikacyjnej, która zniszczy' tereny daw­
nych ogrodów królowej Bony. W Brzegu w 
centrum starego miasta stawiany jest dużv 
pawilon handlowy. W Zamościu zabytkowe 
kamienice chciano przeznaczyć na pomiesz­
czenia hotelowe, po „odpowiedniej” — oczy­
wiście — przeróbce. A już do miana skan­
dalu pretendują błędy konserwatorskie by­
łego dyrektora zamku w Malborku: swoją 
pieczątkę i podpis z niepojętym brakiem roz­
wagi składał na kolejnych decyzjach — m. in. 
o wybiciu kawiarnianych drzwi w XIV-wiecz- 
nym murąe.

W Poznańskiem ostatnimi laty nie ma tak 
drastycznych uchybień w polityce ratowania 
zabytków. Nie znaczy to jednak, że są one 
rozpieszczane przez ekipy konserwatorów. Na 
wiele przedsięwzięć nie ma wykonawców al­
bo po prostu pieniędzy. Zastrzeżenia budzi 
przede wszystkim bardzo wolno postępująca 
renowacja starej i -wielce wartościowej ar­
chitektonicznie zabudowy Gniezna. Wytyka 
się przy różnych okazjach opieszałość w rea­
lizacji prac konserwatorskich — zwłaszcza 
pałaców — w wielu miejscowościach (m. in. 
w Krześlicach i Łężeczkach).

Częstokroć zwraca się uwagę w środowisku 
kulturalnym Poznańskiego (i nie tylko zresz­
tą tego województwa )na zbyt małe wykorzy­

„DESA" handluje 
w Kaliszu

W centrum Kalisza otwarto 
„Desę”. Otrzymała przestron­
ne pomieszczenia, wygospoda 
rowane i kilku sklepików. Bu­
dzi duże zainteresowanie. W, 
zbiorach zgromadzono dotych­
czas m. in. przedmioty ze sre 
bra, cyny, obrazy i meble, po 
chodzące zarówno z rąk pry­
watnych, jak rów-nież uzyska­
ne za pośrednictwem innych 
salonów.

Sklep będzie kupował i 
sprzedawał dzieła sztuki daw 
nej i współczesnej. W dniu o- 
twarcia salonu pokazano wy­
stawę plastyków ze środowisk 
kaliskiego, konińskiego i sie­
radzkiego. (ewi)

stywanie w ochroftie zabytków — głosu nau­
kowców. Od dawna przecież przestali się oni 
zamykać w mrocznych pracowniach, by po­
siąść tajemnice wiedzy dla niej samej tylko. 
Rezultaty ich dociekań służą praktyce w każ­
dej dziedzinie współczesnego życia. Dotyczy 
to również (a przynajmniej powinno doty­
czyć) ochrony i konserwacji zabytków. Jed­
nak sama realizacja zadań konserwatorskich 
często w Poznańskiem wymyka się spod bacz­
nego oka znawcy. Ten właśnie mały margi­
nes, w którym niekiedy pomija sie lub po­
mniejsza opinię wytrawnego historyka archi­
tektury, historyka sztuki czy konserwatora- 
technologa, wiedzie wprost do przeróżnych 
uchybień.

Dlaczego tak się dzieje, skoro i służba 
konserwatorska, i wykonawcy na o?ół pra­
cują dobrze. Ani jedni, ani drudzy nie mogą 
się jednak na wszystkim znać i wszystkiego 
wiedzieć. Z tego też powodu trzeba rozważyć 
celowość powołania do życia rad architekto- 
niczno-konserwatorskicb w miastach, w któ­
rych podjęto (albo podjęta ma być) komplek­
sową odnowę zabytków. Przecież mają one 
służyć nie jednemu pokoleniu. Muszą być 
więc prowadzone wielotorowe prace, by to 
co robimy dzisiaj, nie wystawiło nam złej 
oceny w przyszłości.

Nasz system ochrony dóbr kultury nie ma 
sobie równych w innych krajach. Z drugiej 
wszakże strony nie jest trudno o fakty 
świadczące o rozbieżnych drogach działania 
urzędów administracji terenowej, pracowni 
konserwatorskich i ośrodkach naukowo-ba­
dawczych. Tymczasem jak fatalna w skut­
kach jest niekiedy owa rozbieżność wykazuje 
obecny stan licznych budowli w Poznań- 
skiem. Bywa, że ratowane są one wtedy, gdy 
jest już na to zbyt późno. A tracimy na tym 
wszyscy. (bop)

Konińskie

Z nowym rokiem - nowe szczęście
Nowy, 1981 rok szczęśliwie rozpoczął się dla Jerzego Plusa 

z Witkowa (Konińskie), który nabywając w kiosku „Ruchu” 
los „Loterii Fantowej Polskiego Czerwonego Krzyża — 1981” 
wygrał „Fiata”126p. Jak informuje Zarząd Wojewódzki 
PCK w Poznaniu, dochód z tej, loterii w całości przeznaczo­
ny jest na pomoc dla osób samotnych i chorych. (ahe)

telefonydonoszą
• W Pokrzywnicy w woje wódz 

twie pilskim, kierowca samocho­
du osobowego najechał w niedzie 

lę w nocy na małżeństwo z rocz 
nym dzieckiem. Wszyscy odnieśli 

obrażenia. W najgorszym stanie 
jest kobieta, będąca w ciąży.

W Na trasie Piła — Wałcz „wy­
lądowała’* w powie „Nysa”, któ­
rą jechało 8 osób. 7 pasażerów 
wyszło z wypadku bez szwanku, 
natomiast u dziecka stwierdzono 
złamanie obojczyka.
• Na ul. Górnośląskiej w Kali 

szu, odniosła obrażenia 77-letnia 
kobieta, która przechodząc nie­
ostrożnie przez jezdnię została po 
trącona przez samochód, (b)

STYCZEŃ Kacpra

6 Melchiora

Wtorek Słońce: 8.03—15.53

( TEATRY j

poznan
WIELKI — g 16.30 „Aida” (z 

cyklu „Spotkania z operą”).
MUZYCZNY — g. 19 „Romans 

z wodewilu”.
POLSKI — g. 19 „Baba-dziwo”.
'TEATR ÓSMEGO DNIA (Sta- 

lingradzka 16) — g . 20 „Ach jakże 
godnie żyliśmy”.

NOWY —• g. 19 „Rewizor”, SCE­
NA NOWA — g. 19.30 — „Diabeł”.

LALKI i AKTORA — g. 10. 17 
„Ludowa szopka polska” (przed­
stawienie zamknięte).

KALISZ Kosmos: „Parszywa 
dwunastka” (amer.); Stylowe: 
„Biały Murzyn” (arch. poi.), 
„Transamerican Express” (amer.).

KONIN Górnik: „Kruche wię- 
sy” (czech.), „Człowiek z marmu 
ru” (poi.).

NOWY TOMYŚL: „Tylko pięt­
naście dni” (bułg.).

OBRZYCKO: „Wszystko jest mi 
łością” (bułg.).

PIŁA Iskra: „Parszywa dwuna­
stka” (amer.); Sokół: „Agniesz­
ka idzie na śmierć” (wł_).

PLESZEW: „Constans” (poi.), 
„Koziorożec-1” (amer.).

PNIEWY: „Idealna para” (ame­
rykański)

SŁUPCA: „Szalone dni” (jug.).

SZAMOTUŁY: „Nosferatu — 
wampir” (RFN).

WAŁCZ WOK: „Odpowiedź zna 
tylko wiatr” (RFN).

WRONKI: „Moskwa nie wierzy 
łzom” ęz. I i II (radź.).

WSCHOWA: „Urodziny młodego 
warszawiaka” (poi.).

f"m™RADlO j

PROGRAM I: 8 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11 25 Nie­
zapomniane stronice: „Popiół i 
diament” — pow.; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Herodowe 
granie; 1301 Studio „Gama”; 
15.05 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców; 15.30 Studio Relaks; 
15.35 Kącik melomana; 15.55 Pięć 
minut o kulturze; 16 Muzyka i 
aktualności 16.30 Gwiazdy, opo­
wieści, legendy; 17.10 Radiowe 
spotkania; 17.30 Radiokurier; 19.25 
Kiermasz polskiej piosenki; 19.40 
Magazyn spraw międzynar.; 20.05 
Koncert życzeń; 20.30 Wieczór w 
Studio „Gama”; 21.28 Tydzień 
muzyczny w kraju; 22 23 Kato­
wice na muzycznej antenie; 23 
Minął dzień; 23.15 RPT: „Kobiety 
w starym domu” — słuch.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
12 05, 14, 15, 17, 19, 20 , 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co­
dzienne; 8.55 Poranek w Studio 
„Gama”; 9.40 Radio Moskwa; 10 
Wrocławski pojemnik rozrywko­
wy; 10.30 „Potomkowie Szczęsne 
go, czyli dizie-je fortuny Potockich 
z Tulczyna” — ftagm. książki; 
10.50 Recital solisty — P. Badura 
— Skoda-. 11.10 „Imię dla ptaka” 
— fragm. pow.: 11.35 Co słychać 
w świecie; 11.40 Skrzynka po­
szukiwań rodzin. PCK; 11.45 Kolę­
dy ukraińskie; 12.10 Żarty i kapry 

gy muzyczne; 12.25 Radiowy przy 
jaciel — aud. dla chorych; 13 Re 
fleksje; 13.10 Zagadki muzyczne; 
13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 Bes­
kidzkie obyrytki; 14 Gospodar­
cze problemy regionów; 14.1Ó L. 
Pons śpiewa arie Mozarta; 14.25 
Coś dla amatorów; 14.45 Muzyka 
Beethovena; 15.35 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Koncert 
kompozytorów wrocławskich; 16.40 
Redakcyjne Forum; 17 Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy; 17.30 
Krajobrazy; 17.50 Śpiewający ak­
torzy; 18.05 Pod fabrycznym da­
chem; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 16.40 Informacje. Rady, Pro 
pozycje; 19 Zapowiedź wieczoru; 
19 03 Klasycy muzyki rozrywko­
wej —- Francis Lai; 19-20 „Ta­
jemnice prozy I. Iredyńskiego”; 
19.50 Płyty stare i nowe; 20.20 
Zwierzenia wieczorne — W. Chó- 
łcdowski; 20 35 Muzyka; 21.10 Re 
portaż literacki: „Lirnik Brodnic 
kich Jezior”; 21.40 Wybitni akto 
rzy czytają —.ulubione książki: 
„Dolina Issy” — fragm. pow.;- 22 
Tygodnik Kulturalny; 22.40 Z ak 
torskiego śpiewania; 23 Wiersze 
M. Grześczaka; 23.10 T. Bergan- 
za — wielka dama hiszpańskiej 
wokalistyki, 23.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 4.30, 5 30, 6,30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Ce kto lubi; 9 „Do­
lina Issy” — pow.; 9.10 Duety 
gitarowe: Alber — Strobel; 9.30 
Prosto z kraju; 9.45 Mała porań 
na muzyka; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Jugoton; 11 J. Jones: 
„Stąd do wieczności”; 11.30 Z no 
wych nagrań kwintetu Billy Ber 
pera; 12 05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka 7 rozrywki: 13.50 .Zie 
le na kraterze” — pow.; 14 Mi­
strzowie batuty — Bruno Walter; 
15.05 Muzyka młodej generacji; 

15.40 Standardy na organach; 16 
J. Greon: „Dzienniki”; 16.15 Mu 
zykc branie; 16.40 Puls — rep.; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Bledszy odcień Bluesa; 13.10 Po­
lityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Czy „Kordian bez 
szans”?; 19.20 „Michałek” gra ze 
spół Crash; 19.35 Opera J. Offen 
bacha: „Orfeusz w piekle”; 19.50 
„Dolina Issy” — pow.; 20 Anto­
logia piosenki francuskiej; '20.30 
„Pechowa trzynastka czyli cienis­
te ścieżki występku” — słuch.; 
21 „Samba dla Ciebie” gira 1 śpię 
wa zespół Santany; 21.30 Duke 
Ellington i jego muzyka; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Jose Feliciano; 22.15 O operze B. 
Brittena „Curks siver”. M Poezja 
Józefa Witlina; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.10 RTV Szko­
ła Średnia dla Pracujących (jęz. 
polski), sem. III — Powtórka ma­
teriału; 8.25 W aranżacji C. Ma 
jewskiego; 8.35 Nie tylko dla słu 
chaczy w mundiurach — Instruk­
cja Kościuszkowska; 9 Dla kl 
II—III — muzyka; 9.30 Muzyka 
polska; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Babcia na łyżwach” — słuch.; 
10 Dla kl. VI — geografia; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. II 
lic. — jęz. polski; 11.30 Sceny z 
„Otella” Verd'iego (stereo); 12.25 
Giełda płyt (stereo); 13 Dla kl. 
II—III — muzyka; 13.28 Fonetyka 
folkloru (stereo); 13.50 „Matysia 
kowie”: 14.20 Sławne dzieła, sław 
ni wykonawcy (stereo); 15 Studio 
„Gama” w stereo; 16.05 Jęz. ro 
syjski; 16.25 Jęz niemiecki; ’645 
Aud. M. Grądzkiego; 17 Radio- 
express; 17.15 Stereo: Muzyka po 

. pracy ; 17.40 Aud .literacka; 18
Stereo: Świt jazzu; 13.25 Dziś py 
tanie — dziś odpowiedź: Prawo 

lokalowe — aud. z telef. udz. słu 
chaczy; 19.15 Jęz. angielski; 19.30 
Odtworzenie konc. Filharmoni­
ków Monachijskich pod dyr. S. 
Skrowaczewskiego; 21.20 Polska 
muzyka współczesna — utwory 
A. Panufnika (stereo); 21.50 NURT 
— filozofia: „Materializm histo­
ryczny jako teoria procesu spo­
łecznego”; 22.15 Wersje i kontro­
wersje; 22.50 M. Gedda śpiewa 
pieśni S. Rachmaninowa.

Wiadomości: 6, 1®, 16, 22.55.

(^TELEW^

PROGRAM 1
TTR, RTSŚ — g. 6.00, .8.30, 13.30, 

14.00;
8.10 — Histpria (kl. VIII);
9.00 — J. polski (kl. V—VI);
9.56 — Program dia najmłod­

szych (ki. I — III);
14.30 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16 30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.55 — Międzynarodowy konkurs 

skoków narciarskich — Turniej 
Czterech Skoczni — Bischofs- 
hofen;

17.40 — „Dom 1 my";
17.55 — Telewizja Młodych przed 

stawia: ..Pociąg” (1);
18.40 — Polska Kronika Filmowa;
13.50 — Dobranoc;
19.00 — „Skarbiec” — dwutygod­

nik historyczny;
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30.10 — Kino Interesujących Fil­
mów: „Dersu Uzała” — radziec 
ki dramat obyczajowy;

22.30 — Dziennik;
22.45 — „Czy możemy się wyży­

wić”:
23.15 — Telewizja w sprawie mi- 

ńiardów.

PROGRAM 1

10.00 — „Dersu Uzała” — film 
radziecki;

12.20 — „Skarbiec” — dwutygod­
nik historyczny;

15.20 — Język angielski — kurs 
podstawowy, 1. 12;

15.50 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, L 12;

18.20 — Dla dzieci: Kino Tele­
wizji Najmłodszych;

18.50 — Dla młodych widzów — 
Młodzieżowy magazyn techni­
ki „Lidar”;

17 20 — „Postawy”;
17.50 — „Zawsze teatr” — 

„Czas Szekspira" — dramat 
elżbietańskl 1 teatr współ­
czesny;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik:
20.10 — jytorek Melomana — wie 

czór brahmsowski;
21.10 — 24 godziny;
21.20 — Międzynarodowy turniej 

w piłce ręcznej mężczyzn — 
Puchar Bałtyku: Polska — Da­
nia;

22.10 — „Bez recept” — rozmowy 
o wychowaniu;

22.40 — Język angielski — kuni 
dla zaawansowanych, 1. 5;


